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„Przeprowadzone przez nas analizy pokazują
znaczenie podziału cyfrowego jako niezależnej
cechy różnicującej społeczeństwo polskie. Ujawnia

się on szczególnie wyraziście, kiedy kontrolując wpływ
wieku porównujemy do siebie opinie internautów
i nie-internautów. Niezależnie od wieku, użytkownicy
internetu są bardziej zadowoleni niż nieobecni
w internecie, mają odmienne poglądy polityczne.
Niejednokrotnie młodzi internauci i seniorzy
korzystający z sieci mają ze sobą więcej wspólnego 
niż osoby w podobnym wieku, lecz różniące się
kompetencjami cyfrowymi.”
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WSTĘP: 
KOGO DZIŚ ZNAJDZIEMY 
A KOGO NIE ZNAJDZIEMY 
W INTERNECIE? 

Raport CBOS i Gazeta.pl publikujemy niemal równo z chwilą, gdy już poło-

wa ogółu Polaków bywa w internecie. Internauci i osoby nie korzystające z in-

ternetu są więc dwiema niemal równolicznymi grupami. W najbliższych latach

będzie w Polsce coraz więcej internautów i coraz mniej osób pozostających po-

za internetem. 

Jest to więc dobry moment, by postawić pytanie, co internetowa linia podzia-

łu oznacza dla polskiego społeczeństwa, a więc także dla gospodarki i polityki.

Do skomentowania wyników zainicjowanego przez Gazeta.pl a zrealizowanego

i opisanego przez CBOS „Portretu Internauty”, którego rewersem jest portret

wykluczonego cyfrowo zaprosiliśmy ekspertów zaangażowanych w takie pro-

jekty badawcze jak Diagnoza Społeczna, Megapanel PBI/Gemius, Diagnoza In-

ternetu oraz inne badania polskich internautów prowadzone w ostatnich latach

m.in. na Uniwersytecie Warszawskim, w Szkole Wyższej Psychologii Społecz-

nej oraz w Instytucie Filozofii i Socjologii PAN. Wyniki badania skomentowa-

li również praktycy z branży interaktywnej. 

Publicysta Edwin Bendyk upomina się o interes ludzi mieszkających na wsi,

którzy mają mniejszą motywację do korzystania z internetu – a nawet „gdyby

taką motywację mieli, to ze względu na niedostatki infrastruktury dostęp ten

w wielu przypadkach jest nieosiągalny”. Wykluczeni cyfrowo będą zatem mieć

– stwierdza Bendyk – coraz mniejsze znaczenie polityczne. 
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Dr Kamil Henne zauważa z kolei, że dostęp do internetu to nie wszystko, bo

drugi poziom wykluczenia tworzą techniczne umiejętności posługiwania się in-

ternetem. Na horyzoncie jest zaś już „trzeci poziom cyfrowego podziału” pole-

gający na tym, iż „odmienne wzorce korzystania z mediów elektronicznych

sprzyjają rozwojowi jednostek i społeczności lub rozwój ten hamują”. Na tym

tle rzeczywiście potrzeba „popularyzacji rozsądnych i produktywnych sposo-

bów wykorzystania internetu”, o co apeluje dr Jan M. Zając. 

Internauci są bogatsi od osób pozostających poza siecią. Dr Dominik Bator-

ski przypomina jednak, że „związek dochodów z korzystaniem wydaje się sil-

niejszy niż jest w rzeczywistości”. Ma to mniejsze znaczenie z punktu widze-

nia praktyka umiejącego przez internet dotrzeć do właściwej grupy docelowej.

Jak zauważa Adam Wysocki z interaktywnego oddziału domu mediowego – in-

ternauci to „bardzo atrakcyjna grupa, aktywna zawodowo, dysponująca lepszy-

mi niż społeczeństwo możliwościami finansowymi”. 

Kogo więc łatwiej dziś znaleźć w polskim świecie wirtualnym? W internecie

łatwiej dziś spotkać optymistę, człowieka zadowolonego z życia, człowieka za-

angażowanego, człowieka lepiej zorientowanego w świecie, bardziej zaintere-

sowanego rzeczywistością i człowieka o większym dochodzie. Spójrzmy

na przykładowe odpowiedzi respondentów: 

n „Czy, ogólnie rzecz biorąc, sytuacja w naszym kraju zmierza w dobrym czy

też w złym kierunku?”. W dobrym – odpowiada 44,4% internautów i 26% po-

zostałych Polaków. 

n „Jak Pan (i) ogólnie ocenia obecną sytuację gospodarczą w Polsce?”. Dobra

lub bardzo dobra – odpowiada 33,6% internautów i 19% pozostałych Polaków. 

n „Jak Pan (i) ogólnie ocenia obecną sytuację w Pana (i) zakładzie pracy?”.

Dobra lub bardzo dobra – twierdzi 61,4% internautów i 42,8% Polaków pozo-

stających poza siecią. 
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n „Czy obecnie Panu (i) i Pana (i) rodzinie żyje się...” dobrze lub bardzo do-

brze – wskazuje 59,1% internautów i 23,8% reszty respondentów. 

n „A jak Pan (i) sądzi, czy za rok Panu (i) i Pana (i) rodzinie będzie się żyło...”

znacznie lepiej niż obecnie/nieco lepiej – wybiera 29,5% internautów i 11,9%

innych użytkowników. 

n „Gdyby w najbliższą niedzielę odbywały się wybory do Sejmu i Senatu, to

czy wziął(wzięła) by Pan (i) w nich udział?”. Tak – mówi 62,4% internautów

i 50,3% innych Polaków. 

n „Jak określił (a) by Pan (i) swoje zainteresowanie polityką?”. Średnie, bar-

dzo duże, duże – odpowiada 57,1% internautów i 45,4% innych Polaków. 

Jeśli komuś zależy na dotarciu do tych właśnie ludzi, większa jest szansa że

znajdzie ich w internecie. Można wręcz powiedzieć, że właśnie teraz jest dobry

moment, żeby w internecie dotrzeć z informacją o swoim produkcie (gdy się

sprzedaje) czy o swojej wizji świata (gdy uprawia się politykę) do tych ludzi,

którzy wydają się szczególnie pożądani z punktu widzenia perswazji. Z czasem,

kiedy internet będzie w całej populacji, trzeba się będzie bardziej natrudzić, że-

by osiągnąć ten sam efekt, który dziś jest taki łatwo osiągalny, a zarazem wciąż

tańszy niż w innych mediach.

Starcie różnych perspektyw i różnych interpretacji jest wśród komentatorów

dobrze widoczne mimo że liczebnie przeważają głosy akademickich badaczy

internetu. Gdy dr Kamil Henne patrząc na wyniki badania zauważa, że „inten-

sywny przyrost użytkowników widoczny jest szczególnie wśród kobiet”, Kata-

rzyna Rucińska zarządzająca siecią reklamy internetowej dla kobiet nie dowie-

rza że „w grupie osób młodych z uwzględnieniem podziału na płeć to kobiety

stanowią większość niekorzystających z sieci”. Oboje zgodziliby się na pewno,

że te młode kobiety dopiero trzeba przekonać do korzystania z internetu. Dr

Mirosław Filiciak dostrzega także trudniejsze wyzwanie – „przekonania rolni-
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ków, że w sieci mogą znaleźć coś dla siebie”. Dr Jarosław Milewski dodaje zaś,

że „podejmowane ostatnio programy aktywizacji zawodowej osób po 50 roku

życia powinny uczynić edukację internetową jednym ze swoich najważniej-

szych priorytetów”. 

Dr Artur Kościański, który już w latach 2002-2003 prowadził pionierskie ba-

dania nad stylami życia polskich internautów, pisze że „wyższe u internautów

jest też zainteresowanie sprawami publicznymi”, zaś ich „poglądy polityczne są

nieco bardziej wyostrzone i zdecydowanie zliberalizowane”. Wojciech Ciem-

niewski, współautor książki „Diagnoza Internetu” (Warszawa 2009, wyd.

WAiP), podkreśla że internauci „widzą gospodarkę i politykę w jasnym świetle”

oraz „rzadziej niż osoby nie korzystające z sieci mają trudności z określeniem

swoich opinii czy preferencji”. Pośrednio zwraca więc uwagę, że na kształt in-

ternetu wpływają jego użytkownicy, ale że i korzystanie z internetu zmieniać

może użytkowników. 

Głównym partnerem prasowym badania CBOS i Gazeta.pl jest „Gazeta Wy-

borcza”, która prowadzi akcję „Chcę internet” (wyborcza.pl/chceinternet). n

Piotr Toczyski dr Michał Wenzel, 
GAZETA.PL Michał Feliksiak
(ZESPÓŁ BADAŃ I ANALIZ) CENTRUM BADANIA OPINII SPOŁECZNEJ
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***

Korzystanie z internetu stało się w ostatnich latach istotnym wyznacznikiem

pozycji społecznej. W miarę jak życie społeczne i ekonomiczne przenosi się

do sieci, możliwość i umiejętność korzystania z internetu są warunkiem pełne-

go w nim uczestnictwa. Kompetencje cyfrowe, rozumiane jako umiejętność ko-

rzystania z nowoczesnych technologii zapewniających dostęp do zasobów sieci,

decydują m.in. o jakości życia, mobilności, możliwościach rozwoju zawodowe-

go. Pojawił się nowy wymiar zróżnicowania społecznego – wykluczenie cyfro-

we (lub podział cyfrowy, z ang. digital divide), czyli podział społeczeństwa

na osoby z dostępem do sieci internetowej i nowoczesnych form komunikacji

oraz na osoby bez takich możliwości, lub nie posiadających niezbędnych umie-

jętności. 

W ostatnich miesiącach liczba korzystających z sieci internetowej przynaj-

mniej raz w tygodniu zbliżyła się do połowy dorosłych Polaków. Oznacza to,

że jeżeli wziąć pod uwagę wszystkich mieszkańców Polski (także dzieci i mło-

dzież) większość Polaków korzysta z sieci. Przy tej okazji sporządziliśmy por-

tret internauty, którego rewersem jest portret wykluczonego cyfrowo. W rapor-

cie uwzględniamy następujące wymiary: strukturę społeczną (wiek, płeć, wy-

kształcenie, aktywność zawodową, miejsce zamieszkania), oraz poglądy poli-

tyczne (preferencje partyjne, zainteresowanie polityką, zaufanie do polityków,

ocenę instytucji politycznych), a także wskaźniki religijności. 

Aby uzyskać odpowiednie liczebności respondentów połączyliśmy wyniki ba-

dań z czterech sondaży, z okresu październik 2008 – styczeń 2009. W każdym

z nich zadaliśmy identyczne pytania. Łączna liczebność próby to N = 4257. 
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STRUKTURA SPOŁECZNA

Płeć

Płeć jest jedną ze zmiennych, które w pewnym, ale tylko niewielkim stopniu

różnicują korzystanie z sieci. Użytkowników internetu jest relatywnie więcej

wśród mężczyzn – 53% z nich korzysta z sieci, niż wśród kobiet, z których 45%

to internautki.

Strukturę obu grup pod względem płci prezentuje poniższa tabela. Widać, że

nieco ponad połowę dorosłych internautów stanowią mężczyźni, natomiast

wśród nieużywających sieci przeważają kobiety.

Wiek

Czynnikiem, który znacznie wyraźniej dzieli dorosłych jeśli chodzi o kompe-

tencje cyfrowe, jest wiek. Im młodsi badania, tym większa szansa, że używają

sieci, natomiast im starsi, tym większe prawdopodobieństwo, że znajdą się

Mężczyźni Mężczyźni

Internauci Nieużywający
internetu

KobietyKobiety

51%
43%

49% 57%
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w grupie nieużywających internetu. Przeciętny wiek ludzi dorosłych niekorzy-

stających z sieci wynosi 56 lat, a średni wiek dorosłych internautów to 35 lat.

Warto sprawdzić jak kształtuje się dostępność sieci uwzględniając jednocze-

śnie płeć i wiek badanych. Wśród najmłodszych, a także wśród mających od 35

do 54 lat korzystanie z internetu jest tak samo powszechne w grupie mężczyzn,

jak i w grupie kobiet. Pewne nierówności można dostrzec w dwóch pokole-

niach: mających 25-34 lata i 55-64 lata. Mężczyźni będący w tym wieku nieco

częściej niż kobiety korzystają z internetu. Najstarsi badani (powyżej 65 lat)

niezależnie od płci używają sieci tak samo sporadycznie.

Podsumowując warto zaznaczyć, że przeciętny wiek internautów jest taki

sam wśród mężczyzn, jak i wśród kobiet (wynosi 35 lat).

Internauci Nieużywający
internetu

średnia 
35 lat

średnia 
56 lat

Internauci Nieużywający
internetu

89

11

73

27

59

41 43

57

26

7474

6

94

18-24 25-34 35-44 45-54 55-64 powyżej 65

w
ie

k

(%)(%)
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Mężczyźni Kobiety

Internauci Nieużywający
internetu

średnia = 35 lat

średnia = 54 lata

średnia = 35 lat

średnia = 57 lat

18-24 25-34 35-44 45-54 55-64 65+ 18-24 25-34 35-44 45-54 55-64 65+w
ie

k

Mężczyźni

Internauci Nieużywający

Kobiety

91

9

77

23

61

39
43

57

30

70

7

9393
87

13

70

30

59

41 44

56

22

78

5

95

(%)(%)
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Wykształcenie

Korzystanie z sieci jest niemal powszechne wśród osób z wyższym wykształ-

ceniem. Zarówno w grupie mających wykształcenie wyższe z dyplomem magi-

stra, jak i tych, którzy studia ukończyli z tytułem inżyniera lub licencjata, inter-

netu używa 85% badanych. Online bywa również ponad połowa ludzi mających

wykształcenie średnie, bądź pomaturalne lub policealne. Natomiast stosunkowo

niski odsetek internautów (35%) jest wśród ankietowanych z wykształceniem

zasadniczym zawodowym. 

Pozostałe kategorie są dość specyficzne, bo silnie związane z wiekiem re-

spondentów. Ankietowani mający wykształcenie gimnazjalne to ludzie młodzi,

a tym samym niemal powszechnie korzystający z internetu (93%). Natomiast

osoby, które mają wykształcenie podstawowe, lub podstawówki nie ukończyli

to przeważnie najstarsi badani i, co w dużej mierze z tym związane, zaliczają-

cy się przeważnie do grona nie-internautów.

Nieukończone podstawowe

Podstawowe

Gimnazjalne

Zasadnicze zawodowe

Średnie ogólnokształcące
bez matury

Średnie ogólnokształcące
z maturą

Średnie zawodowe
bez matury

Średnie zawodowe z maturą
(technikum lub liceum 

zawodowe)

Pomaturalne lub policealne

Wyższe z tytułem inżyniera,
licencjata, dyplomowanego

ekonomisty
Wyższe z tytułem magistra

lub doktora

11
89

9
91

93
7

35
65

52
48

73
27

53
47

63
37

69
31

85

85

15

15

Internauci (%)

Nieużywający
internetu (%)
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Strukturę wykształcenia badanych należących do obu grup prezentuje poniż-

szy wykres. Wśród nieużywających sieci dominują osoby z wykształceniem

podstawowym, natomiast wśród użytkowników internetu przeważają ludzie

mający wykształcenie średnie lub policealne.

O ile w przypadku najmłodszych ankietowanych używanie internetu jest

głównie funkcją wieku, o tyle wśród starszych pokoleń czynnik wykształcenia

wydaje się odgrywać bardziej istotną rolę. Warto zwrócić uwagę na fakt, że

wśród osób najstarszych niekorzystających z sieci przeważa wykształcenie pod-

stawowe, natomiast w odpowiadających im grupach internautów bardziej cha-

rakterystyczne jest wykształcenie średnie lub nawet wyższe.

Podstawowe Gimnazjalne Zasadnicze 
zawodowe

Średnie 
lub policealne

Wyższe

4

40

9

1

18

32

45

23 24

4

Internauci
(%)

Nieużywający
(%)
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Wykształcenie Wiek 

18-24 25-34 35-44 45-54 55-64 65+

Internauci (%)

podstawowe 3 5 4 4 6 15

gimnazjalne 31 0 0 0 0 0

zasadnicze zawodowe 8 19 30 23 18 15 

średnie lub policealne 52 40 40 46 46 35

wyższe 7 36 26 27 31 35

Nieużywający internetu (%)

podstawowe 22 19 26 26 40 62

gimnazjalne 16 0 0 0 0 0

zasadnicze zawodowe 33 48 52 49 31 11

średnie lub policealne 26 30 21 24 24 21

wyższe 3 3 2 2 5 6

Między kobietami i mężczyznami istnieją pewne różnice w korzystaniu z sie-

ci ze względu na poziom wykształcenia. Dotyczą one osób mających wykształ-

cenie zasadnicze zawodowe, a także średnie lub policealne. W wymienionych

grupach internautami częściej są mężczyźni. Na pozostałych poziomach

posiadanie kompetencji cyfrowych jest niezależne od płci.

Wykształcenie                             Internauci (%) Nieużywający internetu (%)

Mężczyźni Kobiety Mężczyźni Kobiety

Podstawowe 11 8 89 92

Gimnazjalne 94 93 6 7

Zasadnicze zawodowe 41 27 59 73

Średnie lub policealne 72 58 28 42

Wyższe 86 84 14 16



www.badania.gazeta.pl 15

Praca zarobkowa

Z internetu korzysta większość osób pracujących w pełnym i niepełnym wy-

miarze czasu (67%), a także ponad połowa zatrudniających się dorywczo

(53%). Więcej niż dwie trzecie ankietowanych, którzy nie pracują, stanowią

osoby nieużywające sieci (67%).

Czy obecnie pracuje 
Pan(i) zarobkowo? Internauci (%) Nie używający internetu (%)

Tak, w pełnym wymiarze czasu 67 33

Tak, w niepełnym wymiarze czasu 67 33

Tak, dorywczo 53 47

Nie 33 67

W jakich grupach społeczno-zawodowych przeważają internauci, a w jakich

osoby nieużywające sieci? Wśród specjalistów, kadry kierowniczej, pracowni-

ków administracyjno-biurowych i techników, jak również wśród prowadzących

własną działalność gospodarczą, internauci stanowią przeważającą większość.

Z internetu korzysta także mniej więcej dwie trzecie pracowników usług oraz

ponad połowa robotników wykwalifikowanych. Posiadanie kompetencji cyfro-

wych jest relatywnie rzadsze wśród rolników i robotników niewykwalifikowa-

nych. Większość osób w każdej z tych grup nie używa internetu.

W analizowanych kategoriach biernych zawodowo, korzystanie z internetu jest

przede wszystkim zależne od wieku. Co za tym idzie, w grupie uczniów oraz

studentów używanie sieci jest niemal powszechne, a wśród emerytów i rencistów

sporadyczne.
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Grupy społeczno-zawodowe Internauci (%) Nieużywający internetu (%)

Dyrektorzy, kadra kierownicza 82 18

Specjaliści z wyższym wykształceniem 91 9

Pracownicy adm.-biurowi i technicy 81 19

Pracownicy usług 65 35

Robotnicy wykwalifikowani 52 48

Robotnicy niewykwalifikowani 36 64

Rolnicy 26 74

Pracujący na własny rachunek 81 19

Uczniowie i studenci 97 3

Renciści 12 88

Emeryci 13 87

Bezrobotni 42 58

Gospodynie domowe i inni niepracujący 48 52

Warunki materialne

Kondycja materialna gospodarstw wpływa w pewnym stopniu na to, czy ich

członkowie korzystają z internetu. Większość oceniających swoją sytuację ma-

terialną jako dobrą stanowią internauci (69%). Wśród tych którzy przyznają, że

ich sytuacja materialna jest średnia ponad połowa (58%) nie używa sieci,

a wśród najgorzej sytuowanych tylko co czwarty (26%) bywa online.

Jak pokazuje poniższa tabela niewielu jest internautów, którzy swoją sytuację

materialną opisują negatywnie; przeważnie internauci oceniają ją jako dobrą,

podczas gdy nieużywający sieci to z reguły osoby postrzegające własne warun-

ki bytowe jako średnie.
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Niezależnie od wieku, sytuacja materialna użytkowników sieci jest lepsza niż

niekorzystających z internetu.

Ocena własnych warunków materialnych (%)

Internauci Nieużywający internetu

Wiek Złe Średnie Dobre Złe Średnie Dobre

18-24 11 30 59 23 39 39

25-34 8 34 57 25 50 25

35-44 12 40 48 31 48 21

45-54 17 42 41 36 45 19

55-64 9 44 47 33 46 21

65+ 14 47 39 30 48 22

O dochody – zarówno indywidualne, jak i te per capita w gospodarstwie do-

mowym – pytaliśmy na dwa sposoby. Po pierwsze prosiliśmy ankietowanych

o samodzielne podanie uzyskiwanej kwoty, natomiast jeśli nie potrafili jej okre-

ślić, prosiliśmy o wskazanie odpowiedniego przedziału, w którym mieszczą się

ich zarobki.

Złe Średnie Dobre

11

36

52
47

22

31

Internauci
(%)

Nieużywający
(%)

! Niewielu jest
internautów,
którzy swoją
sytuację mate-
rialną opisują
negatywnie
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Dochody internautów są przeciętnie wyższe niż badanych niekorzystających

z sieci. Na podstawie odpowiedzi ankietowanych, którzy samodzielnie podali

kwotę uzyskiwanych dochodów, obliczyliśmy ich medianę. Dla internautów

wynosi ona 1600 złotych, a w przypadku niekorzystających z sieci jest o 600

złotych niższa, co oznacza że połowa nie-internautów uzyskuje dochody netto

niższe niż 1000 złotych. Odrębną grupą o zupełnie innej specyfice są osoby de-

klarujące brak dochodów. To przeważnie młodsi badani, stąd też ich stosunko-

wo znacząca obecność w grupie użytkowników internetu.

Dochody indywidualne Internauci (%) Nieużywający internetu (%) 

Do 750 zł 9 28

Od 751 do 1000 zł 9 22

Od 1001 do 1450 zł 11 21

Od 1451 do 2000 zł 23 13

Powyżej 2000 zł 25 6

Brak dochodów 23 10

Pominięto odpowiedzi „trudno powiedzieć” i odmowy odpowiedzi

W najmłodszej grupie wiekowej dochody nie są czynnikiem, który różnicu-

je kompetencje cyfrowe. Natomiast w przypadku pozostałych widać, że prze-

ciętne zarobki użytkowników sieci są wyższe. Największe różnice w docho-

dach między korzystającymi a niekorzystającymi z internetu występują wśród

badanych mających od 45 do 64 lat.

Wiek Mediany dochodów (zł)

Internauci Nieużywający internetu

18-24 1200 1200

25-34 1800 1200

35-44 1950 1200

45-54 1855 980

55-64 1600 851

65+ 1450 1000

Wśród ludzi nieużywających internetu mających od 45 do 64 lat, z reguły de-

klarowane są niskie dochody (do 750 złotych). Natomiast w analogicznych gru-

! Przeciętne za-
robki użytkow-
ników sieci są
wyższe
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pach wiekowych wśród użytkowników sieci, dochody przekraczają przeważnie

kwotę 1450 złotych.

Dochody Wiek
indywidualne Internauci (%) Nieużywający internetu (%)

18-24 25-34 35-44 45-54 55-64 65+ 18-24 25-34 35-44 45-54 55-64 65+

Do 750 zł 12 6 6 12 7 5 20 22 22 31 35 25

Od 751 do 1000 zł 8 9 9 9 9 26 12 15 17 17 24 29

Od 1001 do 1450 zł 9 11 12 11 18 14 15 16 15 15 19 30

Od 1451 do 2000 zł 11 26 29 26 35 31 15 20 17 12 11 10

Powyżej 2000 zł 6 33 34 35 30 24 3 11 8 9 6 4

Brak dochodów 54 14 11 8 2 0 36 17 21 15 5 1

Pominięto odpowiedzi „trudno powiedzieć” i odmowy odpowiedzi

Jeśli wziąć pod uwagę dochody przypadające na osobę w gospodarstwie do-

mowym, można zauważyć, że również i w tym przypadku są one przeciętnie

wyższe w grupie internautów niż wśród osób niekorzystających z sieci. Dla tych

pierwszych mediana dochodów wynosi 900 zł, a dla nieużywających interne-

tu 780 złotych. Widać jednak wyraźnie, że rozbieżność w dochodach per capi-

ta jest mniejsza, niż ta odnotowana w dochodach indywidualnych.

Największe różnice w poziomie kompetencji cyfrowych dotyczą dwóch grup

– respondentów z gospodarstw o najniższych oraz najwyższych dochodach

przypadających na osobę. Najmniej internautów jest w gospodarstwach o do-

chodach niższych niż 500 złotych per capita. Tam, gdzie wynoszą one od po-

nad 500 zł do 1500 zł, popularność internetu można określić jako umiarkowa-

ną. Natomiast w gospodarstwach o dochodach wyższych niż 1500 złotych

na osobę, internauci stanowią już znaczną większość (74%).

! Najmniej inter-
nautów jest
w gospodar-
stwach o docho-
dach niższych
niż 500 złotych
per capita
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Dochody na osobę w gospodarstwie  Internauci (%) Nieużywający internetu (%) 

Do 500 zł 38 62

Od 501 do 750 zł 45 55

Od 751 do 1000 zł 42 58

Od 1001 do 1500 zł 46 54

Powyżej 1500 zł 74 26

Brak dochodów 44 56

Pominięto odpowiedzi „trudno powiedzieć” i odmowy odpowiedzi

Wielkość miejscowości i zróżnicowanie regionalne

Użytkownicy sieci to częściej mieszkańcy większych miast, szczególnie naj-

większych aglomeracji, w których internauci stanowią blisko dwie trzecie do-

rosłych (65%). Stosunkowo najmniej korzystających z sieci jest na wsi (35%).

Wielkość miejscowości zamieszkania Internauci (%) Nieużywający internetu (%)

Wieś 35 65

Miasto poniżej 20 tys. mieszkańców 50 50

od 20 tys. do 49 999 51 49

od 50 tys. do 99 999 55 45

od 100 tys. do 499 999 60 40

500 tys. i więcej 65 35

Ponieważ internauci to częściej mieszkańcy miast, ich odsetek w poszczegól-

nych województwach jest w pewnej mierze zależny od stopnia urbanizacji tych

województw. Relatywnie najwięcej użytkowników internetu jest w wojewódz-

twie śląskim (56%), opolskim (55%), małopolskim (54%) i dolnośląskim (53%).

Warto jednak zwrócić uwagę na fakt, że tylko dwa z nich – Śląskie i Dolnośląskie

– odznaczają się ponadprzeciętną wartością wskaźnika urbanizacji, natomiast

w przypadku pozostałych dwóch relatywnie mniej osób mieszka w miastach.

Z internetu korzysta również nieco ponad połowa mieszkańców dobrze zurbani-

zowanego Zachodniopomorskiego (51%) i dokładnie połowa Mazowieckiego.
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Najniższe odsetki internautów odnotowujemy w województwie kujawsko-po-

morskim (36%), podlaskim (39%), jak również świętokrzyskim (42%) i wiel-

kopolskim (43%).

53

36

49 51

56
44

42
58

46 54
51 49

49

43
57

51

54
46

50 50

55 45

46 54

39
61

40
60

47 53

64

47

kujawsko-pomorskie

wielkopolskie
lubuskie

pomorskie

zachodniopomorskie

warmińsko-mazurskie

mazowieckie

świętokrzyskie

łódzkie

opolskie

śląskie

małopolskie podkarpackie

lubelskie

podlaskie

dolnośląskie

Internauci
(%)

Nieużywający
internetu (%)
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Struktura korzystających w grupach wiekowych 

W analizach opinii i poglądów w dalszej części raportu rozpatrywać będzie-

my odpowiedzi w respondentów w podgrupach wyróżnionych ze względu

na wiek i korzystanie z sieci internetowej. Zabieg ten konieczny jest, aby kon-

trolować wpływ wieku na rozkłady odpowiedzi na pytania. Zarówno niektóre

opinie, jak korzystanie z internetu związane są silnie z wiekiem, więc aby wy-

odrębnić wpływ kompetencji cyfrowych na poglądy, trzeba niektóre analizy

przeprowadzić osobno dla grup wiekowych. 

Wyodrębniliśmy trzy kategorie wiekowe. Pierwsza to osoby młode, do 34 lat

– w tej grupie wiekowej internautów jest 80%. Druga grupa to osoby w wie-

ku 35-50 lat – w tej grupie internautów jest 55%, więc nieznacznie więcej, niż

wśród ogółu dorosłych Polaków. W grupie osób liczących 51 lat i więcej inter-

nauci stanowią 20%. 

W poszczególnych grupach wiekowych internauci bardzo różnią się od nie-

korzystających z sieci pod względem wykształcenia i – w niewielkim stopniu

– płci. Wśród młodych osób i respondentów po pięćdziesiątce kobiety stanowią

większość niekorzystających z sieci, natomiast kobiety i mężczyźni w średnim

wieku jednakowo często korzystają.

Kompetencje cyfrowe są bardzo silnie związane z osiągniętym poziomem

wykształcenia. Internauci to ludzie zdecydowanie lepiej wykształceni. Zależ-

ność ta dotyczy wszystkich kategorii wiekowych. 

W najmłodszej kategorii nieliczni niekorzystający z sieci to zwykle osoby

z wykształceniem zasadniczym zawodowym. Liczna jest tam też grupa bada-

nych, którzy zakończyli edukację na szkole podstawowej. Wyróżniliśmy osoby

z wykształceniem gimnazjalnym – przeważnie ciągle pobierające naukę. Naj-

częściej korzystają oni z sieci. 

! Internauci to
ludzie zdecydo-
wanie lepiej
wykształceni
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Internauci w wieku 35-50 lat najczęściej legitymują się maturą, ale też licz-

na grupa ma wyższe wykształcenie. Niekorzystający z sieci to w większości

osoby po szkole zawodowej, a respondentów z podstawowym wykształceniem

jest tyle, co ze średnim.

W najstarszej grupie wiekowej internauci mają najczęściej wykształcenie

średnie, często – wyższe. Niekorzystający to najczęściej osoby po szkole pod-

stawowej. 

Płeć (%) Młodzi Młodzi Internauci Nieużywający Internauci Nieużywający 
internauci nieużywający 35-50 35-50 51+ 51+ 

Mężczyźni 52 43 51 50 48 41

Kobiety 48 57 49 50 52 59

Wykształcenie (%) Młodzi Młodzi Internauci Nieużywający Internauci Nieużywający 

internauci nieużywający 35-50 35-50 51+ 51+

Podstawowe 4 20 4 24 7 50

Gimnazjalne 16 4 0 0 0 0

Zasadnicze zawodowe 13 44 27 53 20 22

Średnie lub policealne 46 29 42 22 44 23

Wyższe 21 2 27 2 29 5
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POGLĄDY POLITYCZNE
Zainteresowanie polityką

Internauci nieco częściej niż pozostali interesują się polityką, jednak – jeżeli po-

równywać zbiorowości nie podzielone na grupy wiekowe – różnice nie są wielkie.

Większość internautów określa swoje zainteresowanie jako duże lub średnie, pod-

czas gdy większość niekorzystających interesuje się polityką mało lub wcale.

Siłę związku między korzystaniem z internetu a zainteresowaniem polityką

widać, jeżeli rozpatrywać zależności w podgrupach wyróżnionych ze względu

na wiek. Korzystanie z internetu spada wraz z wiekiem, natomiast zaintereso-

wanie polityką – rośnie. Jednocześnie jednak osoby korzystające z internetu są

znacznie częściej zainteresowane polityką w każdej grupie wiekowej. Różnice

są bardzo wyraźne. Internauci przynajmniej dwukrotnie częściej wyrażają duże

zainteresowanie w każdej z grup wiekowych, częściej też określają zaintereso-

wanie jako średnie, natomiast zdecydowanie rzadziej twierdzą, że w ogóle się

tym nie interesują. Najbardziej zainteresowani wydarzeniami politycznymi są

starsi internauci, najmniej – młodzi niekorzystający z sieci.

Zainteresowanie Młodzi Młodzi Internauci Nieużywający Internauci Nieużywający 

polityką internauci nieużywający 35-50 35-50 51+ 51+

Duże 8 3 14 7 26 12

Średnie 40 29 49 37 50 37

Niewielkie 30 32 25 33 16 25

Żadne 22 35 12 24 7 26

Duże Duże

Średnie
ŚrednieNiewielkie

Niewielkie

Żadne
Żadne

Internauci (%) Nieużywający internetu (%)

13 10

36
28

27

4426

17

! Najbardziej za-
interesowani
wydarzeniami
politycznymi są
starsi internauci
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Preferencje partyjne

Internauci są – według własnych deklaracji – znacznie aktywniejsi politycz-

nie niż pozostali. Większość z nich twierdzi, że na pewno wzięłaby udział

w wyborach do Sejmu i Senatu, jeśliby odbyły się w najbliższą niedzielę. Wśród

nieużywających internetu połowa składa takie deklaracje. 

Internauci różnią się od osób nieużywających internetu, jeżeli chodzi o pre-

ferencje partyjne w ewentualnych wyborach parlamentarnych. Blisko jed-

na trzecia ogółu internautów wybrałaby PO, a jedna dziesiąta – PiS, natomiast

SLD i PSL cieszą się mniejszym poparciem. Poparcie dla PO wśród niekorzy-

stających jest dwukrotnie mniejsze niż u internautów, natomiast PiS, SLD i PSL

uzyskują zbliżone wyniki. 

Preferencje partyjne 
Internauci  Nieużywający  internetuw hipotetycznych wyborach 

parlamentarnych

PO 30 16 

PiS 10 11 

SLD 4 4 

PSL 3 4 

Inna partia 6 4 

Trudno powiedzieć 10 11

Niedeklarujący zamiaru głosowania 
w ewentualnych wyborach

38 50

Na pewno
wziąłbym/wzięłabym

w nich udział

Nie wiem, czy
wziąłbym/wzięłabym

w nich udział

Na pewno nie
wziąłbym/wzięłabym

w nich udziału

Czy gdyby w najbliższą niedzielę odbywały się wybory do Sejmu
i Senatu, to czy wziąłby/wzięłaby Pan/Pani w nich udział? 

62

50

16 18 21
32

Internauci (%)

Nieużywający
internetu (%)

! Internauci róż-
nią się od osób
nieużywających
internetu, jeżeli
chodzi o prefe-
rencje partyjne
w ewentualnych
wyborach par-
lamentarnych
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Nieco inaczej przedstawiają się zróżnicowania, jeżeli wziąć pod uwagę jedy-

nie wypowiedzi osób deklarujących udział w potencjalnych wyborach i posia-

dających określone preferencje. Tego rodzaju zabieg ogranicza analizę

do prawdopodobnych wyborców. W tak zawężonych podgrupach zróżnicowa-

nia pomiędzy internautami i nieużywającymi tego medium dotyczą trzech par-

tii: PO, PiS i PSL. 

Partia internautów to PO: większość oddałaby na nią głos. Pozostałe ugrupo-

wania cieszą się niewielką popularnością. PO jest też najczęściej wybiera-

na przez nieużywających, ale różnice między PO a PiS są wśród nich znacznie

mniejsze – wynoszą 12 punktów procentowych, wobec 38 pkt. proc. u internau-

tów. Nieużywający częściej niż obecni w sieci głosowaliby też na PSL. Jeśli

chodzi o SLD, różnic nie zanotowano. 

Przy analizie związku między preferencjami politycznymi a korzystaniem

z internetu trzeba kontrolować wiek internautów. Korzystanie z sieci jest silnie

związane z wiekiem: wśród najmłodszych niemal wszyscy korzystają, nato-

miast wśród najstarszych – jedynie nieliczni. Jednocześnie od wieku uzależnio-

ne są sympatie partyjne: wyborcy PO są młodsi niż elektorat PiS. Warto więc

sprawdzić, jak preferencje partyjne związane są z korzystaniem z sieci w po-

szczególnych kategoriach wiekowych. W ten sposób wyodrębnimy wpływ

kompetencji cyfrowych niezależnie od wieku. 

PO PiS SLD PSL Inna partia

57

41

19

29

8 9
5

9 12 11

Internauci
(%)

Nieużywający

Preferencje partyjne w ewentualnych wyborach parlamentarnych*

* Wskazania osób deklarujących 
zamiar udziału w ewentualnych 
wyborach i posiadających 
sprecyzowane preferencje partyjne
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PO ma przewagę nad PiS wśród internautów w każdej grupie wiekowej, moż-

na więc powiedzieć, że kompetencje cyfrowe mają niezależny wpływ na sympa-

tię do tej partii. Co więcej, poparcie dla tej partii wśród najstarszych internautów

jest większe (33%), niż w młodszych kategoriach wiekowych. Poparcie dla PiS

rośnie wraz z wiekiem, jednak nie jest związane z korzystaniem z sieci. 

Deklarowane przez nowego szefa SLD otwarcie na młodych ludzi nie przy-

niosło, jak dotąd, efektów. Partia ta cieszy się największym poparciem star-

szych respondentów, zarówno korzystających, jak i niekorzystających z sieci.

Preferencje partyjne
Młodzi Młodzi Internauci Nieużywający Internauci Nieużywającyw ewentualnych

wyborach internauci nieużywający 35-50 35-50 51+ 51+
parlamentarnych

PO 29 (61) 13 (44) 29 (55) 16 (45) 33 (52) 16 (40)

PiS 8 (16) 8 (26) 11 (21) 9 (26) 14 (21) 13 (31)

SLD 3 (7) 1 (3) 4 (7) 2 (6) 8 (12) 5 (11)

PSL 3 (5) 3 (10) 4 (7) 4 (12) 2 (3) 4 (9)

Inna partia 6 (11) 5 (17) 6 (11) 4 (11) 8 (12) 4 (10)

Trudno powiedzieć 11 9 9 13 9 11

Niedeklarujący 
głosowania 41 60 38 51 27 48
w ew. wyborach

W nawiasach - wskazania osób deklarujących udział w ewentualnych wyborach i posiadających sprecyzowane
preferencje partyjne
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Lewica – prawica

Poglądy polityczne mierzymy też na skali siedmiostopniowej, którymi skraj-

nymi punktami są poglądy „lewicowe” i „prawicowe”. Od kilku lat w społeczeń-

stwie zaznacza się zdecydowana dominacja poglądów prawicowych – obecnie

samoidentyfikacja po prawej stronie skali jest przeszło dwukrotnie częstsza niż

po lewej. Poglądy prawicowe i centrowe występują niemal równie często. Doty-

czy to zarówno internautów, jak i osób niekorzystających z internetu. 

Jeżeli rozpatrywać deklaracje w podziale na grupy wiekowe, zauważyć moż-

na wyjątkowość najstarszych internautów. Ich poglądy są najlepiej ukształtowa-

ne: rzadziej niż wszyscy pozostali deklarują oni brak poglądów, stosunkowo

rzadko też mają oni poglądy centrowe. Wybór środka skali jest czasem unikiem

stosowanym przez respondentów nieposiadających zdania dla udzielenia „bez-

piecznej” odpowiedzi na pytanie. Najstarsi internauci częściej niż inni deklaru-

ją zarówno poglądy prawicowe, jak i lewicowe. 

Na drugim biegunie są nieliczni młodzi ludzie niekorzystający z sieci. Naj-

częściej nie mają oni wyrobionych poglądów politycznych.

Poglądy polityczne Młodzi Młodzi Internauci Nieużywający Internauci Nieużywający 
(mierzone na skali internauci nieużywający 35-50 35-50 51+ 51+
7-punktowej)

Lewica 13 9 16 12 22 13

Centrum 35 34 33 37 28 28

Prawica 31 19 37 27 42 34

Trudno powiedzieć 21 38 15 24 9 25

Lewica Centrum Prawica Trudno 
powiedzieć

Poglądy polityczne (mierzone w skali 7-punktowej) 

15
12

31 31
35

17
22

33

Internauci
(%)

Nieu ący

(%)



www.badania.gazeta.pl 29

Zaufanie do polityków

Zaufanie do polityków mierzone jest na jedenastopunktowej skali, której

skrajne punkty są opisane z jednej strony jako głęboka nieufność (-5), z drugiej

zaś jako pełne zaufanie (+5). W analizie posługujemy się łącznymi odsetkami

badanych wyrażających zaufanie (wskazania punktów od +1 do +5), obojętność

(0) lub nieufność (od -1 do -5) do poszczególnych polityków. W tabeli przed-

stawiliśmy stosunek do polityków zamieszczonych na liście we wszystkich po-

miarach w miesiącach październik 2008 – styczeń 2009. 

Największym zaufaniem w opisywanym okresie cieszyli się premier Donald

Tusk i b. prezydent Lech Wałęsa oraz szef MSZ Radosław Sikorski. Ufa im wy-

raźna większość dorosłych. Około połowy dorosłych ufa marszałkowi Sejmu

Bronisławowi Komorowskiemu, a niewiele mniej – wicepremierowi Waldema-

rowi Pawlakowi. Dużym zaufaniem cieszy się dwóch liderów lewicy: b. szef

SdPl Marek Borowski i przewodniczący KP Lewica Wojciech Olejniczak.

Największą nieufność budzą prezes PiS Jarosław Kaczyński i prezydent Lech

Kaczyński. Znacząca część dorosłych nie ma zaufania do lidera KP PiS Prze-

mysława Gosiewskiego. Nieufność przeważa nad zaufaniem w stosunku do po-

sła PO Janusza Palikota. 

Ogólnie rzecz biorąc, różnice między internautami a pozostałymi dotyczą po-

lityków najczęściej darzonych zaufaniem i najczęściej traktowanych nieufnie. In-

ternauci zwykle bardziej ufają liderom rankingu (D. Tuskowi, L. Wałęsie i R. Si-

korskiemu) i są bardziej nieufni wobec niecieszących się zaufaniem: J. Kaczyń-

skiego, L. Kaczyńskiego i P. Gosiewskiego. Od powyższej reguły są dwa wyjąt-

ki: uzyskujący dobre notowania W. Pawlak częściej cieszy się relatywnie więk-

szym zaufaniem niekorzystających, natomiast J. Palikot – internautów. Te róż-

nice mogą być pochodną preferencji partyjnych: politycy uzyskujący korzyst-

niejsze oceny internautów należą do PO (lub popierają tę partię), natomiast ci,
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do których relatywnie lepiej ustosunkowani są niekorzystający, należą do PiS lub

PSL, albo wywodzą się z tych środowisk.

Zaufanie do polityków Zaufanie Nieufność Obojętność Nieznajomość
I N I N I N I N

Donald Tusk 66 55 19 27 13 13 0 1

Lech Wałęsa 65 55 14 24 19 17 0 1

Radosław Sikorski 62 54 8 8 14 9 14 23

Bronisław Komorowski 53 47 13 14 18 13 13 20

Waldemar Pawlak 42 51 19 18 27 18 9 8

Marek Borowski 40 35 16 19 25 17 17 22

Wojciech Olejniczak 37 33 23 20 23 16 15 24

Grzegorz Schetyna 29 22 13 10 21 13 32 49

Janusz Palikot 28 18 37 36 16 12 15 29

Bogdan Klich 26 23 10 9 21 12 38 49

Lech Kaczyński  25 38 60 45 14 12 0 1

Bogdan Borusewicz 24 22 10 14 21 14 39 42

Katarzyna Hall 19 15 17 16 21 13 39 49

Jarosław Kaczyński  19 28 64 51 15 14 1 2

Grzegorz Napieralski 18 16 18 15 24 15 36 46

Przemysław Gosiewski 14 17 48 36 15 11 20 31

I: Internauci;  N: Nieużywający  internetu
Kolorem zielonym zaznaczono oceny polityków częściej budzących zaufanie internautów, lub rzadziej
budzących nieufność (różnice min. 8 pkt. procentowych)
Kolorem czerwonym zaznaczono oceny polityków częściej budzących nieufność internautów, lub rzadziej
budzących zaufanie (różnice min. 8 pkt. procentowych)
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Ocena działalności instytucji politycznych

Instytucje polityczne (Sejm, rząd i prezydent) uzyskują w badaniach CBOS

w ostatnim czasie stosunkowo stabilne oceny. Bilans dotychczasowych dokonań

rządu wypada stosunkowo dobrze, natomiast notowania Sejmu i prezydenta są

bardzo złe. Przewaga słabych ocen Sejmu jest trwałą cechą opinii publicznej:

przez ostatnie dziesięć lat jedynie dwukrotnie, przez kilka miesięcy po wybo-

rach (na przełomie lat 1998/1999 i 2007/2008) ocen dobrych było więcej niż

złych. Inaczej jest z ocenami urzędu prezydenta: w czasie sprawowania tego sta-

nowiska przez Aleksandra Kwaśniewskiego prawie cały czas większość dawała

dobre oceny, natomiast Lech Kaczyński uzyskał więcej ocen dobrych niż złych

jedynie przez pierwsze trzy miesiące po zaprzysiężeniu. 

Korzystanie z internetu mocno różnicuje oceny rządu, słabo – prezydenta,

a prawie w ogóle nie jest związane z opiniami na temat Sejmu. Internauci zde-

cydowanie lepiej niż niekorzystający z sieci oceniają dotychczasowe dokonania

rządu Donalda Tuska – większość uważa, że bilans wypada pozytywnie, pod-

czas gdy wśród niekorzystających zaznacza się niewielka przewaga ocen nega-

tywnych. Jeżeli chodzi o oceny prezydenta, internauci częściej niż pozostali są

krytyczni, jednak w obu grupach większość ma złe zdanie o jego działaniach. 

Pominięto odpowiedzi 
„trudno powiedzieć”

Rządu

dobra zła dobra zła dobra zła

Prezydenta Sejmu

Ocena (wyników) działalności... 

54

39
33

44

20
29

74

59

22
17

69 69

Internauci
(%)

Nieużywający
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Ocena sytuacji gospodarczej i politycznej

Internauci mają generalnie bardziej pozytywny obraz świata niż pozostali Po-

lacy. Wyraźnie częściej pozytywnie oceniają różne aspekty sytuacji w Polsce.

Przy ogólnych opiniach o sytuacji bieżącej dobre i złe oceny występują wśród

nich jednakowo często, natomiast pozostali w większości nastawieni są nega-

tywnie. Jeżeli chodzi o oceny sytuacji gospodarczej, u internautów pozytywne

opinie przeważają liczebnie nad negatywnymi, a u niekorzystających jest od-

wrotnie. Internauci lepiej oceniają też sytuację polityczną. 

Dysproporcje pomiędzy internautami a niekorzystającymi, jeżeli chodzi

o oceny sytuacji bieżącej, utrzymują się niezależnie od wieku. W każdej grupie

wiekowej osoby korzystające z sieci mają zdecydowanie bardziej pozytywny

obraz. 

Ogólne oceny Młodzi Młodzi Internauci Nieużywający Internauci Nieużywający 

sytuacji bieżącej internauci nieużywający 35-50 35-50 51+ 51+

Dobra 45 26 44 28 44 25

Zła 44 63 43 61 39 57

Trudno powiedzieć 11 11 13 11 17 18

Pominięto odpowiedzi 
„trudno powiedzieć”

Ogólna ocena
sytuacji bieżącej

dobra zła dobra ani dobra,
ani zła

zła dobra ani dobra,
ani zła

zła

Ocena sytuacji 
gospodarczej

Ocena sytuacji 
politycznej

44

26

43

58

34

19

42 42

22

34

14
9

39
35

44
50

Internauci
(%)

Nieużywający
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RELIGIJNOŚĆ
Wskaźniki uczestnictwa w praktykach religijnych należą do bardzo stabilnych

– większość dorosłych Polaków uczestniczy w mszach, nabożeństwach, spotka-

niach religijnych, etc. przynajmniej raz w tygodniu. Można wprawdzie zaobser-

wować pewne różnice pomiędzy internautami a osobami niekorzystającymi

z internetu (internauci praktykują nieco rzadziej), lecz są to w dużej mierze za-

leżności pozorne, wynikające z nierównomiernego korzystania z sieci w gru-

pach wiekowych. Jeżeli rozpatrywać związek korzystania z sieci z praktykami

w grupach wiekowych, zależności widać jedynie wśród najmłodszych: młodzi

niekorzystający z sieci częściej chodzą do kościoła niż internauci, stanowiący

zdecydowaną większość osób do 34 roku życia. W pozostałych grupach wieko-

wych nie zaobserwowaliśmy związku. 

Udział w praktykach Młodzi Młodzi Internauci Nieużywający Internauci Nieużywający 

religijnych internauci nieużywający 35-50 35-50 51+ 51+

Kilka razy w tygodniu 3 3 4 5 4 8

Raz w tygodniu 40 55 50 50 55 56

Rzadziej niż 
raz w tygodniu

44 37 38 40 27 27

Nigdy 12 6 7 7 13 9

Udział 
w praktykach 
religijnych

Kilka razy w tygodniu Raz w tygodniu Rzadziej niż raz
w tygodniu

Nigdy

4
7

46

55

40

31

11
8

Internauci
(%)

Nieużywający
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Niezależnie od praktyk religijnych, zdecydowana większość Polaków uważa

się za osoby religijne (choć jedynie nieliczni określają swoją religijność jako

głęboką). Zaobserwować można nieznacznie częstsze deklaracje głębokiej wia-

ry u niekorzystających z sieci, jednak wynika to przede wszystkim z różnic

w korzystaniu z internetu w grupach wiekowych. Przy analizie uwzględniają-

cej wpływ wieku efekty takie zauważyć można jedynie w grupie 51+. 

Czy uważa Pan(i)
Młodzi Młodzi Internauci Nieużywający Internauci Nieużywającysiebie za osobę

internauci nieużywający 35-50 35-50 51+ 51+
wierzącą?

Głęboko wierzącą 7 8 7 7 8 17

Wierzącą 85 89 86 90 83 80

Raczej niewierzącą 5 2 4 2 5 2

Całkowicie niewierzącą 3 1 3 1 3 1

Niezależnie od udziału 
w praktykach religijnych, 
czy uważa Pan/Pani siebie 
za osobę wierzącą?

Głęboko wierzącą Wierzącą Raczej niewierzącą Całkowicie niewierzącą

7 14

85 83

5 2 3 1

Internauci
(%)

Nieużywający
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***

Wśród czynników, które dzielą społeczeństwo polskie pod względem posia-

dania kompetencji cyfrowych, można wyodrębnić dwa najważniejsze – wiek

i wykształcenie. Im młodsi ludzie, tym większe prawdopodobieństwo, że o ko-

rzystaniu z internetu nie będą w istotnym stopniu decydowały inne aspekty, ta-

kie jak płeć, wykształcenie, dochody. Można powiedzieć, że dla osób młodych

kompetencje cyfrowe są niejako naturalnym składnikiem procesu socjalizacji

i nabywa się je niezależnie od innych cech decydujących o położeniu w struk-

turze społecznej. Kompetencje cyfrowe w przypadku starszych pokoleń mają

inną specyfikę i właściwie zawsze ich posiadanie jest zależne od pewnej aktyw-

ności poznawczej, a więc i pewnych umiejętności kognitywnych, które umożli-

wiają poruszanie się w sieci. Umiejętności te są w silnym związku z wykształ-

ceniem. Zachodzi tu relacja zwrotna: osoby wykształcone łatwiej poruszają się

w sieci, a jednocześnie korzystanie z różnych form internetowej aktywności

może być czynnikiem sprzyjającym dalszemu rozwojowi tych umiejętności. 

Przeprowadzone przez nas analizy pokazują znaczenie podziału cyfrowego

jako niezależnej cechy różnicującej społeczeństwo polskie. Ujawnia się on

szczególnie wyraziście, kiedy kontrolując wpływ wieku porównujemy do siebie

opinie internautów i nie-internautów. Niezależnie od wieku, użytkownicy inter-

netu są bardziej zadowoleni niż nieobecni w internecie, mają odmienne poglą-

dy polityczne. Niejednokrotnie młodzi internauci i seniorzy korzystający z sie-

ci mają ze sobą więcej wspólnego niż osoby w podobnym wieku, lecz różniące

się kompetencjami cyfrowymi. n

dr Michał Wenzel, Michał Feliksiak
CENTRUM BADANIA OPINII SPOŁECZNEJ
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KOMENTARZE

Do wyników zainicjowanego przez Gazeta. pl a zrealizowanego i opisanego

przez CBOS „portretu internauty, którego rewersem jest portret wykluczonego

cyfrowo” odnieśli się eksperci zaangażowani w takie projekty badawcze jak Dia-

gnoza Społeczna, Megapanel PBI/Gemius, Diagnoza Internetu oraz inne bada-

nia polskich internautów prowadzone w ostatnich latach m.in. na Uniwersytecie

Warszawskim, w Szkole Wyższej Psychologii Społecznej oraz w Instytucie Filo-

zofii i Socjologii PAN. Wyniki badania skomentowali również praktycy z bran-

ży interaktywnej. 
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Edwin Bendyk

WYKLUCZENI CYFROWO STANOWIĆ
BĘDĄ GRUPĘ O CORAZ MNIEJSZYM
ZNACZENIU POLITYCZNYM

TYGODNIK „POLITYKA”. PISZE TAKŻE NA BENDYK.BLOG.POLITYKA.PL I WWW.MAKROSKOP.PL

Magiczna granica została przekroczona, już ponad połowa Polaków korzysta

z internetu. Badania Gazeta.pl i CBOS są najlepszym dowodem, że internet

w Polsce przestał być medium niszowym i staje się głównym instrumentem or-

ganizującym komunikację społeczną (i jest już takim instrumentem w pokole-

niu ludzi do 34 roku życia). To ważna wiadomość, bo jak twierdzi Er-

nest III Wilson, uczony z University of Maryland zajmujący się problematyką

wykluczenia cyfrowego, społeczny koszt tej formy wykluczenia jest proporcjo-

nalny do udziału, jaki mają w społeczeństwie znajdujący się poza siecią. Naszą

ceną za wykluczenie były dwuletnie rządy koalicji zbudowanej przez PiS. 

Badania prezentowane przez Gazeta.pl pokazują jednak, że wykluczenie cy-

frowe jest problemem nakładającym się na inne powody społecznych podzia-

łów: brak wykształcenia, miejsce zamieszkania, zatrudnienie. Osoby mieszka-

jące na wsi zazwyczaj legitymują się przeciętnie niższym wykształceniem

od mieszkańców miast. Tym samym mają mniejszą motywację do korzystania

z internetu. Nawet gdyby taką motywację mieli, to ze względu na niedostatki

infrastruktury dostęp ten w wielu przypadkach jest nieosiągalny. W rezultacie

maleją szanse na edukacyjny i zawodowy awans mieszkańców wsi i koło się za-

myka. Zamykać się będzie w coraz bardziej duszącą pętlę, bo wykluczeni cy-

frowo stanowić będą grupę o coraz mniejszym znaczeniu politycznym. W re-

zultacie cyfrowa luka może nabrać w Polsce charakteru trwałego, co już zapo-

wiadają liczne badania społeczne pokazujące istnienie znacznego odsetka Po-

laków deklarujących, że nie widzą powodu, dla którego warto korzystać nie tyl-

ko z internetu, lecz nawet telefonu komórkowego.
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Problemem są jednak nie tylko wykluczeni. Coraz większym problemem

będą podłączeni. Zwłaszcza dla polityków, administracji, nauczycieli.

Opublikowany na początku lutego tego roku raport Power of Information

Taskforce rządu brytyjskiego zwraca uwagę, że uzbrojony w informację

i narzędzia komunikacji obywatel stwarza zupełnie nowe wyzwania. Sto tysięcy

matek organizujących się w internetową sieć samopomocy to już nie tylko fakt

społeczny. To także siła polityczna. Jaką siłą okażą się miliony Polaków

organizujących się w Nasza-Klasa.pl? 

Nie wiemy, bo ciągle bardzo mało wiemy o największej grupie internautów

– dzieciach i młodzieży. Z badań nad tymi grupami wynika, że dorośli, nawet

ci którzy zawodowo zajmują się ludźmi młodymi, a więc np. nauczyciele, nie

mają praktycznie żadnego pojęcia o aspiracjach, pragnieniach oraz o realnych

praktykach społecznych i kulturowych tej grupy wiekowej.

Na szczęście internet otwiera zupełnie nowe możliwości badawcze. Mimo

ulotnego i efemerycznego charakteru komunikacji sieciowej, pozostają po niej

twarde ślady w postaci rejestrów na licznych serwerach. To niezwykle

wdzięczne źródło danych dla kompetentnych badaczy. n
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ZMIERZAMY KU TRZECIEMU 
JUŻ POZIOMOWI CYFROWEGO
PODZIAŁU

KATEDRA PSYCHOLOGII SPOŁECZNEJ SWPS, W ROKU 2009 REALIZUJE PROJEKT BADAWCZY

„INTERNET, ŚRODOWISKO EDUKACYJNE, KAPITAŁ SPOŁECZNY. JAK DOBRZE WYKORZYSTYWAĆ

MEDIA” FINANSOWANY Z GRANTU BADAWCZEGO GAZETA.PL, SPÓŁKI POLSKIE BADANIA

INTERNETU I POLSKIEGO STOWARZYSZENIA PSYCHOLOGII SPOŁECZNEJ

Badania, zarówno polskie jak i światowe, pokazują pozytywne skutki korzy-

stania z internetu dla jego użytkowników; panuje co do tego powszechna zgo-

da. Osoby korzystające z tego medium osiągają m.in. lepsze wyniki w szkole

i/lub pracy, mają więcej przyjaciół, cieszą się większym wsparciem społecz-

nym, bardziej ufają innym ludziom, są bardziej aktywni społecznie i politycz-

nie, są w końcu bardziej szczęśliwi. Wyniki te powinny tym bardziej zwracać

naszą uwagę na zjawisko „podziału cyfrowego” (ang. digital divide), zgodnie

z którym tylko część społeczeństwa – mająca dostęp do internetu – będzie mo-

gła stale rozwijać swoje zasoby, podczas gdy osoby nie podłączone do sieci bę-

dą traciły dystans, nie mogąc wykorzystać swojego potencjału.

Wydaje się, że w Polsce za zjawisko wykluczenia cyfrowego, oprócz wieku

(prawie wszyscy młodzi ludzie wykorzystują internet na co dzień), odpowie-

dzialne są głównie czynniki socjo-ekonomiczne (poziom wykształcenia, zarob-

ki, miejsce zamieszkania). Charakterystyki te wydają się być nota bene wza-

jemnie ze sobą powiązane – obszary wysoko zurbanizowane mają lepiej rozwi-

niętą infrastrukturę telekomunikacyjną, jest tam jednocześnie zapewniony lep-

szy dostęp do edukacji jak i różnych zawodów, przynoszących wyższe zarobki.

Oprócz kwestii materialnych (bytowych) związanych z fizycznym dostępem

do Sieci, nie można zapominać także o technicznych umiejętnościach posługi-

wania się internetem (zjawisko to zwane jest często the second level of digital

divide). Ten aspekt cyfrowego podziału odnosi się najbardziej do płci (kobiety

korzystają z internetu rzadziej) oraz wieku i wykształcenia potencjalnych użyt-
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kowników internetu (dla osób starszych oraz gorzej wykształconych internet

jest technologią „obcą”, trudną do poznania).

Opisane tu przeszkody leżące u podstaw cyfrowego podziału mogą być prze-

zwyciężane przez dążenia administracji państwowej i biznesu do systematycz-

nego usieciowiania Polski (rozbudowę infrastruktury oraz obniżanie kosztów

dostępu) z jednej strony, z drugiej zaś przez prowadzenie programów edukacyj-

nych i szkoleń (przez organizacje pozarządowe, ośrodki edukacyjne itp.), któ-

rych funkcją jest „włączanie” cyfrowo wykluczonych do sieci. 

Pomimo wciąż dużej grupy osób wykluczonych (czy zagrożonych wyklucze-

niem) analiza statystyk wydaje się być jednak optymistyczna – od początku

lat 90-tych obserwuje się systematyczny przyrost liczby użytkowników interne-

tu w naszym kraju, zmienia się także ich struktura: podnosi się średnia wieku

użytkownika internetu, intensywny przyrost użytkowników widoczny jest

szczególnie wśród kobiet.

Czy w takim razie w niedługiej przyszłości zniknie w Polsce problem cyfro-

wego wykluczenia (podziału)? Wydaje się, że problem ten przyjmie nieco inny

kształt i będzie dotyczył już nie samego korzystania vs. niekorzystania z inter-

netu (znakomita większość Polaków będzie już prawdopodobnie on-line), ale

sposobu używania tego medium. Już dzisiaj prowadzone są badania, pokazują-

ce jak odmienne wzorce korzystania z mediów elektronicznych (usługi infor-

macyjne i komunikacyjne vs. usługi rozrywkowe) sprzyjają rozwojowi jedno-

stek i społeczności lub rozwój ten hamują. Problem ten będzie można nazwać

„trzecim poziomem cyfrowego podziału” (the third level of digital divide). n
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NIE KAŻDY UMIE KORZYSTNIE
UŻYWAĆ TECHNOLOGII

UNIWERSYTET WARSZAWSKI (INTERDYSCYPLINARNE CENTRUM MODELOWANIA

MATEMATYCZNEGO I KOMPUTEROWEGO), AUTOR CZĘŚCI POŚWIĘCONEJ KORZYSTANIU

Z INTERNETU W BADANIU PANELOWYM DIAGNOZA SPOŁECZNA

Wzrost znaczenia komputerów i internetu w wielu sferach życia daje z jednej

strony ogromne możliwości tym, którzy potrafią z tych technologii odpowied-

nio korzystać, jednak z drugiej strony może prowadzić do społecznego, a także

ekonomicznego wykluczenia osób, które nie mogą lub nie potrafią korzystać.

Zjawisko to nazywane jest cyfrowym wykluczeniem, co podkreśla że korzysta-

nie z komputerów czy internetu nie wiąże się tylko z wygodą czy samą jakością

życia, ale w coraz większym stopniu jest niezbędne do pełnego uczestnictwa

w życiu społecznym. 

Pojęcie cyfrowego wykluczenia odnosi się do różnic pomiędzy tymi, którzy

mają regularny dostęp do technologii cyfrowych i informacyjnych i potrafią

efektywnie z niego skorzystać a tymi, którzy tego dostępu nie mają. Różnice te

związane są zarówno z fizycznym dostępem do technologii, jak również szerzej

z umiejętnościami i zasobami potrzebnymi do ich użycia. Najnowsze badania

CBOS potwierdzają występowanie problemu cyfrowego wykluczenia w Polsce,

jednak aby w pełni oddać jego złożoność, warto nieco szerzej przybliżyć tę pro-

blematykę. Przy okazji warto zweryfikować część mitów dotyczących korzysta-

nia z komputerów i internetu w Polsce. 

Uwarunkowania korzystania: sytuacja materialna
ma jednak mniejsze znaczenie

Najważniejsze czynniki sprzyjające korzystaniu z komputerów i internetu to

wiek i wykształcenie. Korzystają przede wszystkim osoby młodsze i lepiej wy-

kształcone, bądź uczące się. Rzeczywiste różnice są nawet większe niż może się

to wydawać: jeśli prześledzimy wyniki badań CBOS, w których studenci zosta-
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li zaklasyfikowani jako osoby z wykształceniem średnim, odsetek korzystają-

cych z sieci w tej grupie jest wyraźnie zawyżony. Wśród innych czynników

istotnie wpływających używanie internetu jest fakt pracy, wielkość miejscowo-

ści zamieszkania, a także dochody. Na tym ostatnim czynniku warto się nieco

dłużej zatrzymać.

Badania CBOS pokazują że internauci znacznie lepiej niż nieużywający in-

ternetu oceniają swoją sytuację materialną. Również ich faktyczne dochody są

znacznie wyższe. Bez wątpienia lepsza sytuacja materialna sprzyja posiadaniu

dostępu i korzystaniu z nowych technologii. Jednak znaczenie warunków mate-

rialnych nie jest aż tak duże jak mogłoby się tutaj wydawać. 

Badania Diagnozy Społecznej i analizy uwzględniające wiele czynników jed-

nocześnie wskazują, iż duży związek dochodów z internetem jest do pewnego

stopnia pozorny. Okazuje się bowiem, że znacznie większe znaczenie ma wła-

śnie wykształcenie i sytuacja społeczno-zawodowa (szczególnie fakt i rodzaj

pracy). To one sprzyjają korzystaniu z internetu, a że generalnie osoby z wyż-

szym wykształceniem, pracujące w pełnym wymiarze godzin mają wyższe do-

chody to związek dochodów z korzystaniem wydaje się silniejszy niż jest w rze-

czywistości. 

Badania Diagnozy Społecznej pokazują także, że nawet ubogie gospodarstwa

domowe są często w stanie załatwić sobie komputer – i nieco rzadziej również

dostęp do internetu – o ile tylko posiadają odpowiednią motywację. W najwięk-

szym stopniu taką motywacją jest obecność w gospodarstwie domowym dzie-

ci, szczególnie tych uczących się. Podsumowując, warto podkreślić, że zapre-

zentowane w raporcie CBOS analizowanie osobno znaczenia każdego z czyn-

ników dla korzystania z internetu, prowadzi do przecenienia znaczenia sytuacji

materialnej dla faktu korzystania z internetu. W rzeczywistości czynnik ten ma

znacznie mniejsze znaczenie, choć bez wątpienia jest istotny. 
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Warto także podkreślić różnice pomiędzy samym posiadaniem dostępu do in-

ternetu a faktem korzystania z niego. Okazuje się bowiem, że w Polsce jest sto-

sunkowo dużo osób, które posiadają w domu komputer z dostępem do interne-

tu, ale zupełnie z tych technologii nie korzystają. Badania Diagnozy Społecznej

z 2007 roku pokazują, że dotyczy to aż 11 proc. dorosłych Polaków (w więk-

szym stopniu osób starszych i słabiej wykształconych). 

Umiejętności i sposoby korzystania: drugi poziom 
cyfrowego wykluczenia

Sam dostęp to nie wszystko. Nie tylko dlatego, że nie wszyscy z posiadane-

go dostępu korzystają, ale także dlatego, że korzystanie z internetu może ozna-

czać bardzo różne rzeczy. Drugim poziomem cyfrowego wykluczenia jest po-

ziom umiejętności. Korzystanie z komputerów i internetu wymaga posiadania

odpowiednich kompetencji operacyjnych obsługi komputera i oprogramowania,

ale także umiejętności wyszukiwania informacji w sieci, oceny jej wiarygodno-

ści i przydatności, a także umiejętności jej przetworzenia i wykorzystania

do własnych celów. Kolejną sprawą są umiejętności twórczego wykorzystania

technologii, tworzenia i publikowania treści. Najistotniejsze są te umiejętności

korzystania, które przynoszą korzyści w różnych sferach życia. 

Dotychczasowe badania pokazują, iż użytkownicy będący w lepszej sytuacji

życiowej, lepiej wykształceni, z większych miejscowości, uczący się bądź pra-

cujący (a więc osoby z grup, które i tak mają większe szanse na korzystanie

z internetu) mają dodatkowo znacznie wyższe umiejętności korzystania z sieci. 

Dodatkowo nakładają się na to różnice w sposobie korzystania z internetu.

Użytkownicy pochodzący z grup, które mają większe szanse na korzystanie

z internetu, w znacznie większym stopniu korzystają z komputerów i internetu

w sposób instrumentalny, podczas gdy osoby w gorszej sytuacji życiowej, na-

wet jeśli korzystają z tych technologii, to znacznie częściej wykorzystują je

do rozrywki. Oznacza to, że ci którzy są i tak w lepszej sytuacji, są w stanie wy-

korzystywać internet do poprawy swojej sytuacji. Natomiast pozostali, mimo iż
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korzystają z sieci, to jednak z braku odpowiednich kompetencji i motywacji nie

są w stanie wykorzystać technologii w sposób przynoszący im korzyści. 

Konsekwencje korzystania

Konsekwencją nierównego dostępu do ICT mogą być różnice w uczestnic-

twie w ważnych aspektach życia społecznego. Komunikacja internetowa sprzy-

ja zarówno powiększaniu sieci kontaktów i nawiązywaniu nowych relacji, jak

również lepszemu podtrzymywaniu dotychczasowych więzi społecznych. Oso-

by nieposiadające dostępu będą w przyszłości w większym stopniu wyalieno-

wane. Ich możliwości w większym stopniu będą ograniczone jedynie do lokal-

nych szans, podczas gdy użytkownicy będą dzięki informacji bardziej mobilni

i ich szanse życiowe będą większe. Już obecnie dostęp do nowych mediów sta-

je się niezbędny do coraz większej ilości zawodów/prac, osiągania rozwoju

i awansu zawodowego, prowadzenia i rozpoczynania własnej działalności go-

spodarczej. 

W badaniach Diagnozy Społecznej, które umożliwiają obserwowanie zmian

zachodzących w czasie, udało się pokazać, że fakt korzystania z internetu ma

pozytywne znaczenie 

n zarówno dla szans na znalezienie pracy, 

n jak również aktywizację zawodową (w przypadku biernych zawodowo), 

n czy samo utrzymanie pracy (w przypadku osób pracujących). 

Również częstotliwość awansów, uzyskiwania dodatkowej bądź nowej lepiej

płatnej pracy jest znacznie wyższa wśród osób korzystających z komputerów

i internetu. Bez wątpienia więc korzystanie z sieci ma istotne znaczenie dla sy-

tuacji zawodowej. 

! Częstotliwość
awansów, uzy-
skiwania dodat-
kowej bądź no-
wej lepiej płat-
nej pracy jest
znacznie wyż-
sza wśród osób
korzystających
z komputerów
i internetu



www.badania.gazeta.pl 45

Wzrost dochodów jest wśród użytkowników internetu istotnie wyższy niż

wśród osób, które z sieci nie korzystały (między 2005 a 2007 rokiem odpo-

wiednio o 269 zł i 136 zł). Znaczenie korzystania z komputerów dla wzrostu

dochodów jest istotne również przy kontroli różnic wykształcenia, miejsca za-

mieszkania, statusu zawodowego, wieku oraz płci. Przewidywany wzrost do-

chodów osobistych jest dla użytkowników o 176 zł większy niż dla osób, które

nie korzystają z komputerów. 

Przywołane tu i w badaniach CBOS wyniki oznaczają, że problem wyklucze-

nia cyfrowego jest rzeczywiście ważny. Różnice pomiędzy osobami, które

umieją korzystać z internetu i tymi, które nie korzystają, zwiększają się bowiem

w sposób istotny. Problem ten dostrzega Komisja Europejska, a także polskie

władze. Przeciwdziałaniu wykluczeniu cyfrowemu poświęcone jest całe działa-

nie 8.3 Programu Operacyjnego Innowacyjna Gospodarka, na które do ro-

ku 2013 przeznaczone jest ponad 360 mln euro. n
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PSYCHOLOGII SPOŁECZNEJ W WARSZAWIE, REDAKTOR KWARTALNIKA "KULTURA POPULARNA",
ZAJMUJE SIĘ WPŁYWEM MEDIÓW CYFROWYCH NA KULTURĘ. W 2006 ROKU WYDAŁ KSIĄŻKĘ

„WIRTUALNY PLAC ZABAW. GRY SIECIOWE I PRZEMIANY KULTURY WSPÓŁCZESNEJ”. 
PISZE NA KULTURA20.BLOG.POLITYKA.PL

Najbardziej niepokojąca – choć bynajmniej nie zaskakująca – jest dla mnie

internetowa przepaść pomiędzy miastem a wsią. Kiedyś dominowała wizja in-

ternetu, wedle której zdalna praca zatrzeć miała różnice pomiędzy miastami

a prowincją, później przekonanie, że wraz z taniejącym dostępem do sieci in-

ternet stanie się wkrótce powszechny także na wsi. Okazuje się, że wciąż jest to

raczej myślenie życzeniowe, a państwo i organizacje pozarządowe nadal mają

w tej kwestii sporo do zrobienia, bo kontrasty bynajmniej nie znikają. Zastana-

wiając się nad przyczynami takiego stanu rzeczy łatwo byłoby zrzucić wszyst-

ko na infrastrukturę, ale sądzę, że osobnym zagadnieniem jest przekonanie rol-

ników, że w sieci mogą znaleźć coś dla siebie.

Z kolei najbardziej pozytywnym elementem raportu jest dla mnie wykazanie,

że internauci są bardziej od osób niekorzystających z sieci zdecydowani w swych

poglądach politycznych. Można to, choć może z nadmierną dozą optymizmu, in-

terpretować tak, że są po prostu lepiej poinformowani od innych obywateli, ma-

ją też łatwy dostęp do szerszego spektrum komentarzy. Gdyby ten wynik znalazł

potwierdzenie, w przyszłości mogłoby to oznaczać, że upowszechnienie sieci

może o mały krok przybliżyć Polaków do budowy społeczeństwa obywatelskie-

go, z czym jak wiemy jest dziś spory problem.

Analizując raport musimy jednak przede wszystkim pamiętać, że różni ludzie

bardzo różnie wykorzystują internet. Brzmi to dość banalnie, ale to właśnie te

wewnętrzne różnice wśród samych internautów będą coraz ważniejsze – bo wy-
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kluczenie cyfrowe to nie tylko brak dostępu do infrastruktury technicznej, ale

też brak określonych kompetencji niezbędnych do jej wykorzystania, a nawet

potrzeb, by używać internetu np. do samokształcenia, nawiązywania nowych

kontaktów, amatorskiej twórczości. Wszystkiego, co pomaga zdobywać kapitał

ekonomiczny, społeczny czy kulturowy i bez czego trudno mówić o pokonaniu

cyfrowego wykluczenia. Jeśli sieć ma raczej niwelować, niż pogłębiać podzia-

ły w społeczeństwie, to zdobywanie różnych form kapitału w internecie nie po-

winno być udziałem tylko tych, którzy i tak mają go już dużo. n
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Dr Jarosław Milewski

EDUKACJA INTERNETOWA
50+ POWINNA BYĆ PRIORYTETEM

INSTYTUT SPOŁECZNEJ PSYCHOLOGII INTERNETU I KOMUNIKACJI SWPS, WSPÓŁAUTOR

I KOORDYNATOR TECHNICZNY PROJEKTU „DIAGNOZA INTERNETU” REALIZOWANEGO

PRZEZ GAZETA.PL I SWPS

Wyniki badania nie zaskakują. Jeszcze raz potwierdziły się tezy o spadku ak-

tywności internetowej wraz z wiekiem, o niewielkiej nadreprezentacji męż-

czyzn, oraz o relatywnie wyższych dochodach osób aktywnych w internecie

(nie rozstrzygając jednak, czy wyższe dochody są zasługą aktywności interne-

towej, czy też możliwość dostępu do internetu wynika z wyższych dochodów).

Nawet preferencje polityczne internautów nie wydają się zaskakujące: PO jako

partia o orientacji liberalnej w naturalny sposób bardziej trafia do osób otwar-

tych na świat.

Ciekawa jest jednak niemal dokładnie liniowa korelacja między wiekiem

i stopniem wykluczenia internetowego, a także fakt coraz większego rozwiera-

nia się nożyc dochodu wraz z wiekiem i wykluczeniem cyfrowym. Wniosek

stąd taki, że podejmowane ostatnio programy aktywizacji zawodowej osób

po 50 roku życia powinny uczynić edukację internetową jednym ze swoich naj-

ważniejszych priorytetów. n



www.badania.gazeta.pl 49

Dr Artur Kościański

ZMIANA STRUKTURY WIEKOWEJ 
W POLSKIM INTERNECIE: POKOLENIE
RODZICÓW DOGANIA POKOLENIE
DZIECI 

SOCJOLOG W ZAKŁADZIE SPOŁECZEŃSTWA OBYWATELSKIEGO IFIS PAN, W LATACH 2002-2005
REALIZOWAŁ FINANSOWANY PRZEZ KBN PROJEKT BADAWCZY „STYLE ŻYCIA INTERNAUTÓW

POLSKICH. KONFORMIŚCI, BUNTOWNICY CZY INNOWATORZY WSPÓŁCZESNEJ CODZIENNOŚCI?” 

Korzystanie z internetu nie jest już wyraźnym wyznacznikiem pozycji spo-

łecznej. W ostatnich latach – co pokazuje wiele badań, także niniejsze badanie

– użytkownicy internetu to przedstawiciele wielu grup zawodowych i różnych

kategorii dochodów. Najsilniejsze podziały ze względu na dostęp do internetu

i sposób jego użytkowania ujawniają się pomiędzy miastem a wsią. Przyczyn

tego stanu rzeczy jest wiele: od zaniedbań w sferze infrastrukturalnej, aż

po kwestie kulturowe. Względy ekonomiczne nie stanowią dzisiaj dla większo-

ści Polaków istotnej przeszkody w dostępie do medium. 

Kluczem do zrozumienia słabego upowszechnienia internetu mimo pozornie

wysokich wskaźników uzyskanych w badaniu jest pytanie: po co ludziom inter-

net? Największą kategorię użytkujących to medium stanowią osoby uczące się

i pracownicy sektora usług. Są to także osoby, które używają internetu (głównie

komunikatorów i telefonii internetowej) jako podstawowego narzędzia podtrzy-

mywania więzi rodzinnych i towarzyskich, np. w kontaktach z rodziną lub przy-

jaciółmi aktualnie pracującymi w krajach Unii Europejskiej i poza Unią. Wy-

kształcenie jest nadal istotnym wyznacznikiem częstości i sposobu użytkowania

medium. Wydaje się też, że pro-społeczne zorientowanie niektórych ludzi mo-

że być czynnikiem zwiększającym prawdopodobieństwo, że zostaną aktywny-

mi użytkownikami sieci. 

Internet może być w przyszłości medium obywatelskim. Wyższe u internau-

tów jest też zainteresowanie sprawami publicznymi. Poglądy polityczne są bar-
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dziej wyostrzone i zdecydowanie zliberalizowane, niż w zbiorowości Polaków

nie korzystających z medium. Może to być funkcją wykształcenia, postawy

otwartości, uniwersalizmu, czy tolerancji ujawniających się w orientacji życio-

wej nastawionej na zmiany. Jednak kapitał społeczny budowany poprzez sieci

internetowe ma charakter okazjonalny, enklawowy i raczej werbalny. 

Interesującym, nowym zjawiskiem jest stopniowe tracenie generacyjnego cha-

rakteru internetu w Polsce. Pokolenie rodziców dogania pokolenie dzieci

pod względem aktywności internetowej. Być może są to kwestie wymogów

współczesnego rynku pracy, ale również może to wynikać z faktu istnienia mło-

dej polskiej emigracji zarobkowej i rozłąki rodzin. Jedno jest niezaprzeczalnym

faktem: internet w Polsce stracił swój elitarny charakter, który wyraźny był jesz-

cze w końcu lat 90. dwudziestego wieku. Widać też na podstawie wyników ba-

dania, że internet w Polsce staje się uzupełnieniem codzienności i jest funkcją

stylów życia. Jest jak gdyby formą bajpasu na ograniczenia życia codziennego.

Dla wielu swych użytkowników internet niesie obietnicę pełniejszego i lepiej

zharmonizowanego życia. Czy spełnia tę obietnicę? Można odpowiedzieć twier-

dząco, ale jak każde zapośredniczenie pomiędzy człowiekiem, jego otoczeniem

społecznym czy przyrodą internet jest dalece niedoskonały.  n
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Sławek Pliszka

MAM NADZIEJĘ, ŻE ZA 5 LAT
DYSPROPORCJE W PODZIALE
SPOŁECZEŃSTWA BĘDĄ MNIEJSZE

DYREKTOR DS. BADAŃ W SPÓŁCE POLSKIE BADANIA INTERNETU REALIZUJĄCEJ BADANIE

MEGAPANEL PBI/GEMIUS (W POLSCE RYNKOWY STANDARD OKREŚLANIA ZASIĘGU

POSZCZEGÓLNYCH SERWISÓW W INTERNECIE)

W ciągu ostatnich 10 lat staliśmy się świadkami rewolucji w rozwoju inter-

netu. Z niszowego kanału komunikacji internet przeobraził się w pełnoprawne

medium, konkurujące z powodzeniem z innymi środkami masowego przekazu.

Widać to szczególnie na rynku reklamowym, gdzie być może już w tym roku

internet stanie się medium numer 2 (po telewizji). 

Jednocześnie żadne inne medium nie operuje tak bogatymi środkami wyra-

zu. To wszystkie inne media wplecione w jedno. Synergia dźwięku, wideo, ob-

razu i tekstu oferuje nową jakość w komunikacji. Jednocześnie internet stwarza

ogromne pole do rozwoju przedsięwzięć biznesowych oraz działań związanych

z administracją państwową. 

Czy Polacy potrafią wykorzystywać szanse jakie niesie ze sobą internet? Wg

danych CBOS 44% Polaków korzysta z internetu przynajmniej raz w tygodniu.

Wg innych badań (np. GfK Polonia), już ponad połowa Polaków korzysta z in-

ternetu przynajmniej raz w miesiącu. Z drugiej strony, z danych Komisji Euro-

pejskiej wiemy, że 44% Polaków nigdy nie korzystało z internetu. 

Coraz wyraźniej widać, że słabnie dynamika przyrostu użytkowników sieci.

Po pierwszych latach silnego wzrostu, w ostatnich 2-3 latach średnie tem-

po wzrostu, to około 10%. Jeśli spojrzymy na konkretne wartości, to okazuje

się, że tendencja ta jest nawet malejąca. Oznacza to, że doszliśmy do pewnego

punktu nasycenia. 
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Polskie społeczeństwo rozwarstwia się na dwie niemal równe grupy: tych,

którzy korzystają z szans, jakie niesie korzystanie z internetu i tych, o których

coraz częściej będziemy mówić „wykluczeni cyfrowo”. Czy ten stan może się

zmienić? Moim zdaniem tak, jednak potrzeba na to długich lat. Składa się na to

kilka czynników. 

Po pierwsze, brakuje w Polsce kampanii informacyjnych, które aktywizowa-

łyby i zachęcały do korzystania osoby powyżej 44 roku życia. Osoby młode

(średnia wieku internauty to 35 lat) albo już w internecie są, albo (jak w przy-

padku najmłodszych) wchodzą w internet w sposób naturalny, bo jest on moc-

no obecny w ich środowisku. Próg 44 roku życia jest tym momentem, kiedy

w poszczególnych przedziałach wieku zaczyna coraz dramatyczniej przybywać

osób, które nie korzystają z sieci. To właśnie do takich osób powinny być kie-

rowane akcje, które będą pokazywać jakie korzyści dla podniesienia jakości co-

dziennego życia płyną z dostępu do internetu. A jak pokazują badania GUS, to

właśnie brak potrzeby, a nie kwestie finansowe, są głównym powodem nie ko-

rzystania. 

Po drugie, korzystanie z internetu jest nadal drogie. Należy pamiętać, że to

nie tylko koszt łącza, ale i sprzętu komputerowego. Tymczasem, osoby które

nie korzystają z internetu często deklarują słabą sytuację materialną i niskie do-

chody. Połowa z nich posiada miesięczny dochód netto poniżej tysiąca złotych. 

Po trzecie wreszcie, brakuje działań niwelujących digital divide ze strony

władz państwowych. Co prawda Urząd Komunikacji Elektronicznej opracował

mapę „białych plam”, gdzie trudno o podłączenie internetu oraz myśli o kolej-

nym przetargu na częstotliwości, gdzie wymogiem byłoby zaoferowanie także

bezpłatnego internetu (o ograniczonych parametrach). Efekty tych działań to

dopiero przyszłość. Tymczasem okazuje się, że MSWiA dysponuje kwotą 200

mln euro na walkę z wykluczeniem cyfrowym. Pieniądze te jednak leżą niewy-

korzystane, bo z map „białych plam”, którymi z kolei dysponuje MSWiA wy-

nika, że kwestie techniczne nie stoją na przeszkodzie w rozwoju sieci. 
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Mam nadzieję, że gdy podobny raport CBOS i Gazeta.pl powstanie za kolej-

nych 5 lat, to dysproporcje w podziale społeczeństwa będą mniejsze, zaś Polska

przestanie wlec się w ogonie Europy pod względem odsetka korzystających z in-

ternetu, kupujących online czy powszechności szerokopasmowego internetu. n
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Dr Jan M. Zając

KOMPETENCJE CYFROWE 
TO NIE TYLKO DOSTĘP DO INTERNETU

UNIWERSYTET WARSZAWSKI – PSYCHOLOG SPOŁECZNY, BADACZ INTERNETU I ZACHOWAŃ

LUDZKICH W INTERNECIE. AUTOR I WSPÓŁAUTOR KILKUNASTU PUBLIKACJI DOTYCZĄCYCH

PSYCHOLOGII INTERNETU I METODOLOGII BADAŃ W INTERNECIE. PRACĘ NAUKOWĄ ŁĄCZY

Z DORADZTWEM W ZAKRESIE BADANIA ORAZ PROJEKTOWANIA SERWISÓW I USŁUG

INTERNETOWYCH. OBECNIE KIERUJE DZIAŁEM BADAŃ W GG NETWORK SA 
(DAWNIEJ GADU-GADU SA).

Raport CBOS i Gazeta.pl dostarcza wielu wartościowych danych dotyczących

uwarunkowań korzystania z internetu. Jest to kolejne polskie badanie dotyczą-

ce tej tematyki, dobrze korespondujące z innymi wcześniejszymi przedsięwzię-

ciami. Raport potwierdza, że w Polsce najważniejszymi socjo-demograficzny-

mi predyktorami korzystania z internetu są wciąż wiek i wykształcenie. Wobec

rosnącego znaczenia internetu wiedza o zróżnicowaniu korzystania z sieci

w poszczególnych grupach socjo-demograficznych jest potrzebna nie tylko ba-

daczom i uczonym, lecz także osobom podejmującym decyzje w sferze polity-

ki, edukacji czy biznesu.

Na wyniki raportu warto spojrzeć z szerszej perspektywy, uwzględniając

zmiany popularności internetu w czasie, które opisują inne polskie badania. Pe-

netracja internetu w różnych grupach rośnie z różną intensywnością. Wprawdzie

odsetek internautów wśród osób w wieku średnim i starszym jest wciąż znacz-

nie niższy niż wśród młodzieży, niemniej w ostatnich latach istotnie wzrósł.

Podobnie, nieco szybsze przyrosty liczby użytkowników dotyczą osób mniej

wykształconych czy mieszkających w mniejszych miejscowościach. Można się

spodziewać kontynuacji tego trendu także w najbliższych latach, zwłaszcza, że

będą na te cele między innymi przeznaczane specjalne środki w ramach progra-

mów unijnych. Struktura społeczno-demograficzna polskich internautów zmie-

nia się w czasie, a to wpływa na przykład na względną popularność różnych tre-

ści i usług dostępnych w internecie.
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Autorzy piszący o kompetencjach cyfrowych wzięli pod uwagę tylko korzy-

stanie z internetu – a przecież technologie cyfrowe to szersze pojęcie. W Polsce

znacznie bardziej rozpowszechnione niż internet są telefony komórkowe, a ko-

rzystanie z nich ma inne uwarunkowania niż korzystanie z sieci. W badaniach

kompetencji cyfrowych (nawiasem mówiąc, pojęcie to budzi wśród wielu bada-

czy zastrzeżenia) należy uwzględnić także inne technologie. Co więcej, chcąc

badać kompetencje, należy spytać o umiejętności internautów i o sposób korzy-

stania z internetu – a nie tylko o to sam fakt użytkowania.

W badaniu uwzględniono tylko zmienne socjo-demograficzne, zabrakło na-

tomiast próby zbadania motywacji do korzystania z internetu. Wiadomo, że ona

też gra ważną rolę. Także w Polsce wiele osób mających dostęp do internetu nie

korzysta z niego lub korzysta tylko w ograniczonym wymiarze. Niektórzy ba-

dacze twierdzą wręcz, że w naszym kraju bariery motywacyjne korzystania

z sieci są obecnie ważniejsze niż problemy technologiczne i finansowe. 

Mało interesujące wydają mi się kwestie preferencji politycznych. Wydaje mi

się, że znacznie ciekawsze różnice pomiędzy internautami a osobami nie korzy-

stającymi z sieci można by znaleźć badając styl życia, sposób spędzania wolne-

go czasu, relacje interpersonalne, pracę zawodową czy wreszcie – uczenie się

i dokształcanie.

Polska wciąż wlecze się w ogonie Unii Europejskiej pod względem rozpo-

wszechnienia internetu. Dobrze przynajmniej, że mamy coraz więcej badań

i coraz więcej wiemy o tym, kto i dlaczego korzysta z internetu i jaki jest zwią-

zek korzystania z innymi obszarami życia internautów. Warto, aby służyły one

między innymi popularyzacji rozsądnych i produktywnych sposobów wykorzy-

stania internetu. Ta coraz popularniejsza technologia wywiera duży wpływ

na życie użytkowników, a nawet osób nie korzystających z sieci – choć te zmia-

ny zazwyczaj nie są aż tak istotne, jak mogłoby się to wydawać wielu intensyw-

nym internautom. n
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Adam Wysocki

POWAŻNE TRAKTOWANIE 
KOMUNIKACJI W INTERNECIE 
NIE BYŁO BŁĘDEM

MANAGING DIRECTOR NEXT (DZIAŁU INTERAKTYWNEGO STARCOM MEDIAVEST GROUP),
WWW.NEXTINNOVATION.PL

Badanie pokazuje obraz społeczeństwa po zmianach jakie się dokonały w cią-

gu ostatnich kilku lat. Rozwój internetu spowodował, że mamy w sieci potężną

grupę, o której trudno mówić, że są to wyłącznie ludzie młodzi. Internauci się

bowiem „zestarzeli”. O ile fascynacja nowym medium była kilka lat temu dome-

ną głównie uczniów i studentów, o tyle teraz jest to bardzo atrakcyjna grupa, ak-

tywna zawodowo, dysponująca lepszymi niż społeczeństwo możliwościami fi-

nansowymi. Wyłaniający się z badań obraz pokazuje, że firmy, które poważnie

zaczęły traktować komunikację w internecie, nie popełniły błędu. Mają teraz po-

trzebne doświadczenie by efektywnie wykorzystywać ten kanał komunikacji.

W opracowanym materiale, analizując poglądy polityczne, widać również in-

ny element. Internauci to grupa zdecydowanie bardziej otwarta na świat i poglą-

dy innych. Można więc zaryzykować stwierdzenie, że jest to grupa, która będzie

chętniej niż inni korzystać z nowych produktów i ofert pojawiających się na ryn-

ku, co może dodatkowo być atutem obecności w internecie. n
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Katarzyna Rucińska

TRUDNO UWIERZYĆ, ŻE JESZCZE 
NIE WSZYSTKIE MŁODE KOBIETY 
SĄ W SIECI

MBA, DYREKTOR ZARZĄDZAJĄCA GLOSSY MEDIA (SIECI REKLAMY INTERNETOWEJ DLA KOBIET)

Udział kobiet w polskim internecie rośnie systematycznie z roku na rok.

Na Zachodzie zauważalny staje się trend, w którym liczba internautek zaczyna

przewyższać liczbę internautów. Kobiety już dawno przestały traktować sieć ja-

ko nowinkę technologiczną przeznaczoną dla mężczyzn. Nie boją się słów

„spam”, „RSS” czy „trojan”. Teraz jako internautki są widzami serwisów wideo,

klientkami sklepów internetowych, singielkami poszukującymi miłości w serwi-

sach randkowych, matkami zbierającymi informacje na temat rozwoju dzieci,

uczestniczkami gier online. Blogują, komentują, aktywnie uczestniczą w serwi-

sach społecznościowych, często (nawet nieświadomie) zostają prosumentkami. 

Ta dynamicznie rozwijająca się grupa nie pozostała niezauważona, zarówno

przez reklamodawców jak i wydawców serwisów internetowych. Rośnie liczba

kampanii internetowych skierowanych do kobiet. Rośnie też liczba różnorod-

nych witryny zorientowanych na kobiety – jest to obecnie jeden z najszybciej

rozwijających się obszarów internetu. 

W wynikach badania zdziwił mnie właśnie fakt, iż w grupie osób młodych

z uwzględnieniem podziału na płeć, to kobiety stanowią większość niekorzy-

stających z sieci. Moja kobieca intuicja podpowiada, że jest inaczej. Ale to in-

tuicja a nie twarde dane. Komu wierzyć – pozostawiam do indywidualnego roz-

strzygnięcia. n
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Wojciech Ciemniewski

INTERNAUCI WIDZĄ GOSPODARKĘ
I POLITYKĘ W JASNYM ŚWIETLE

ASYSTENT DYDAKTYCZNY W SWPS, WSPÓŁAUTOR PROJEKTU BADAWCZEGO I KSIĄŻKI

„DIAGNOZA INTERNETU” (WYD. WAIP, MARZEC 2009) 

Internet staje się istotnym elementem codzienności coraz większej liczby Po-

laków, a dostęp do sieci wyznacza nowe linie podziału opinii czy preferencji.

Raport CBOS i Gazeta.pl w przejrzysty sposób prezentuje strukturę demogra-

ficzną użytkowników sieci oraz nakreśla obraz osób zagrożonych wyklucze-

niem cyfrowym. Wskazuje grupy, które potencjalnie mogą ponosić negatywne

konsekwencje niekorzystania z internetu (np. bezrobotni). Daje więc szansę za-

pobiegania tym konsekwencjom. 

Raport potwierdza, że korzystanie z internetu wciąż zależy od wieku, wy-

kształcenia, miejsca zamieszkania oraz sytuacji materialnej. Użytkownicy in-

ternetu przedstawiają się jako osoby młode, wykształcone oraz aktywne poli-

tycznie i zawodowo. Płeć przestaje być czynnikiem różnicującym. Jednocze-

śnie, różnice odnoszące się do zarobków sugerują, że posiadanie dostępu

do sieci może być uznawane za wyznacznik statusu materialnego. Z jednej stro-

ny na korzystanie z internetu mogą pozwolić sobie zamożniejsi Polacy, a z dru-

giej strony sieć ułatwia dostęp do większej ilości ofert pracy i edukacji, co

zwiększa szanse internautów na rynku zatrudnienia. Może to jeden z powodów,

dla których internauci widzą gospodarkę i politykę w jasnym świetle. 

Wyniki sugerują, aby bacznie przyglądać się „rewersowi” portretu polskiego

internauty. W raporcie można znaleźć precyzyjne dane wskazujące na woje-

wództwa, w których proces informatyzacji odbywa się wolniej niż w pozosta-

łych miejscach. Autorzy czujnie zauważają, że należy odróżniać wpływ wieku

od wpływu kompetencji cyfrowych, dzięki czemu analizy dotyczące różnych

zmiennych demograficznych są bardziej obiektywne. Ciekawe (i niekiedy za-

skakujące) są obserwacje dotyczące preferencji politycznych internautów. War-
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to też zauważyć, że internauci rzadziej niż osoby nie korzystające z sieci mają

trudności z określeniem swoich opinii czy preferencji. Ma to związek z wy-

kształceniem użytkowników sieci, a także wynika z dwukierunkowego charak-

teru komunikacji internetowej. Sieć daje możliwość bycia aktywnym odbiorcą

i nadawcą informacji, umożliwia komentowanie aktualnych wydarzeń, dysku-

towanie o nich na forach użytkowników reprezentujących różne poglądy. Po-

nadto, internet umożliwia czerpanie informacji z wielu źródeł oraz w różnej

formie – od masowych portali informacyjnych po portale alternatywne; od elek-

tronicznych wydań tradycyjnych gazet po bezpośrednie relacje w postaci ama-

torskich filmików np. z pola walki czy miejsca katastrof. Samo docieranie

do wiadomości i wybór określonych treści jest procesem aktywnym. Zaangażo-

wanie w internetowe medium sprawia, że preferencje i opinie internautów

z czasem stają się bardziej klarowne. n
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Dr Dorota Bachman

DLA PRACODAWCÓW INTERNET 
JEST EFEKTYWNYM OBSZAREM
POSZUKIWANIA TALENTÓW

DYREKTOR SERWISÓW REKRUTACYJNYCH I EDUKACYJNYCH W SPÓŁCE AGORA

(M.IN. GAZETAPRACA.PL I GAZETAEDUKACJA.PL)

Internet staje się medium coraz częściej wykorzystywanym do poszukiwania

pracy i pracowników. Liczba użytkowników serwisów rekrutacyjnych wynosi

obecnie ponad 4,2 mln i stale rośnie. Jak wynika z badania przeprowadzonego

przez Gazeta.pl i CBOS, z internetu korzystają przede wszystkim osoby pracu-

jące w pełnym i niepełnym wymiarze godzin (67%), głównie specjaliści, kadra

kierownicza i pracownicy administracyjno-biurowi, a także aż 97% uczniów

i studentów, którzy stanowią grupę przyszłych użytkowników serwisów rekru-

tacyjnych. Internauci poszukują w internecie informacji na temat rynku pracy,

poszczególnych pracodawców, czytają porady dotyczące pisania cv i listu mo-

tywacyjnego, ale przede wszystkim poszukują ofert pracy. Dlatego rośnie po-

pularność serwisów związanych z tematyką pracy, zawierających aktualne

i atrakcyjne oferty pracy. Z drugiej strony mamy pracodawców, dla których in-

ternet staje się coraz bardziej efektywnym obszarem poszukiwania talentów. In-

ternet stwarza możliwość zweryfikowania informacji zawartych w cv, nawiąza-

nia relacji jeszcze przed formalnych spotkaniem z kandydatem, ale przede

wszystkim wyłowienia ludzi zaangażowanych, naprawdę aktywnych i wybit-

nych w swoich obszarach. n
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Dr Krzysztof Krejtz

SAM DOSTĘP DO INTERNETU 
TO NIE WSZYSTKO
Potrzeby, wartości i osobowość a aktywność
w procesie tworzenia i wymiany wiedzy
w internecie 
INSTYTUT SPOŁECZNEJ PSYCHOLOGII INTERNETU I KOMUNIKACJI W SZKOLE WYŻSZEJ

PSYCHOLOGII SPOŁECZNEJ. KIEROWNIK LABORATORIUM BADAŃ INTERNETOWYCH W SWPS.
REDAKTOR NAUKOWY KSIĄŻKI „DIAGNOZA INTERNETU 2009” (WYD. WAIP)

Raport opracowany przez CBOS i Gazeta.pl dotyczący podziału cyfrowego

dotyka jednego z najważniejszych zjawisk społecznych pojawiających się wraz

z coraz częstszym wykorzystaniem internetu w społeczeństwie. 

Podział cyfrowy (wywodzący się z używania lub nie używania internetu) zo-

stał bardzo dobrze udokumentowany w literaturze światowej i polskiej jako

czynnik powodujący poważne konsekwencje społeczne. W połączeniu z innymi

aspektami korzystania z nowych technologii – w tym również z elektronicznych

środków płatności – w wielu krajach stał się niemal synonimem wykluczenia

niektórych grup społecznych z życia społecznego i ekonomicznego kraju. 

Korzystanie z internetu papierkiem lakmusowym 
wykluczenia cyfrowego

Nie korzystanie z technologii cyfrowych powoduje również poważne konse-

kwencje dla jednostki. Coraz więcej informacji niezbędnych do sprawnego

funkcjonowania znajduje się w internecie lub jest przekazywana za pomocą in-

nych cyfrowych środków przekazu. Odcięcie od nich znacząco utrudnia więc

funkcjonowanie. Trudniej znaleźć pracę, kupić interesujące nas towary, czy

podtrzymać znajomości w świecie coraz bardziej mobilnych ludzi. Trudniej też

uczestniczyć w życiu kulturalnym. Powoduje to znaczny spadek zarówno eko-

nomicznego, jak i psychologicznego dobrostanu jednostki. Korzystanie z inter-

netu jest w tym wypadku chyba najlepszym papierkiem lakmusowym wyklu-

czenia cyfrowego. 
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W wielu krajach odsetek osób korzystających z internetu osiągnął wartość

niemal całkowitego nasycenia. W Polsce liczba internautów przekroczyła obec-

nie magiczną barierę 50 procent. Jak pokazują wyniki raportu CBOS i Gaze-

ta.pl, w najmłodszych grupach wiekowych wielkość grupy internautów to już

ponad 80 proc. Można by więc konkludować, że niemal wszyscy w tej grupie

wiekowej korzystają z internetu. Niemal wszyscy, ale jednak nie wszyscy. Dla-

tego tak ważne zdaje się zrozumienie jakie konsekwencje dla osób nie korzy-

stających z tego medium rodzi fakt nie korzystania oraz jakie są demograficz-

ne korelaty tego zjawiska. 

Porównania tych, którzy korzystają z internetu i tych, którzy z niego nie korzy-

stają, są wciąż ważne. Niemniej coraz ważniejsze jest przyjrzenie się różnicom

w wykorzystaniu internetu wśród osób korzystających z niego aktywnie. Jest to

o tyle istotne, że sam podział na użytkowników i nie użytkowników Sieci

w młodszych grupach wiekowych nie wyjaśnia różnic w obrębie ponad 80 proc.

członków tej grupy. Zwracając na to uwagę, kilka lat temu, badacze stworzyli ter-

min nierówności internetowych (internet inequality). Nierówne wykorzystanie in-

ternetu posiada swoje źródła zarówno w umiejętnościach korzystania z różnych

technologii internetowych, nieograniczonego dostępu do komputera podłączone-

go do sieci internetowej, dostępu do łącza szerokopasmowego, a także motywa-

cji i potrzeb determinujących korzystanie z internetu. Przyczyny nierówności, ze

szczególnym uwzględnieniem kwestii motywacyjnych i potrzeb są szeroko oma-

wiane w Diagnozie Internetu 2009, która prezentuje najświeższe wyniki pokazu-

jące nierówne wykorzystanie internetu wśród osób intensywnie korzystających

z tego medium. 

Nierówne wykorzystanie internetu jest zjawiskiem odnoszącym się głównie

do kwestii wykorzystania technologii Web 2.0. Technologie Web 2.0 stawiają

przede wszystkim nacisk na wspieranie interakcyjności pomiędzy użytkowni-

kami Sieci. A także, co jest nie mniej istotne, na aktywność użytkowników

w procesie produkcji i redystrybucji wiedzy/informacji. Dzięki takiemu wyko-

rzystaniu technologii internetowych zaciera się różnica pomiędzy twórcą i od-
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biorcą informacji. Aktywne włączenie się jednostki w ten proces powoduje nie

tylko znacznie lepszy dostęp do informacji, ale również stwarza możliwości

rozwoju osobistego, otwierając nowe kanały realizacji własnych dążeń i po-

trzeb, często służących samorealizacji. Co więcej, dzięki aktywnemu uczestni-

czeniu w procesie wymiany informacji otrzymujemy nowe źródło wsparcia

społecznego oraz identyfikacji społecznej od innych osób uczestniczących

w tym procesie. 

Rośnie rola czynników psychologicznych w zrozumieniu nierówności
internetowych

Obecnie widzimy znaczące zainteresowanie inżynierów oprogramowania te-

matem użyteczności (czy szerzej: ergonomii) produktów informatycznych. Sta-

ją się one dzięki temu coraz łatwiejsze w używaniu. Rośnie znacząco również

wiedza o tym, jak korzystać z technologii komputerowych. Dostęp do interne-

tu przestał też być luksusem na który mogą sobie pozwolić nieliczni. Moż-

na więc spodziewać się, że czynniki takie jak umiejętności i kwestie ekono-

miczne będą w coraz mniejszym stopniu determinowały nierówne wykorzysta-

nie internetu. Coraz bardziej natomiast rośnie rola czynników psychologicznych

w zrozumieniu nierówności internetowych. Dużą rolę odgrywają tu zarówno

czynniki osobowościowe, jak również potrzeby, wartości, czy wzorce funkcjo-

nowania emocjonalnego. Bez tak dogłębnej analizy trudno będzie zrozumieć

procesy rozwoju społeczeństwa opartego na wiedzy. 

Zrozumienie zależności pomiędzy czynnikami psychologicznymi a nierów-

nym wykorzystaniem internetu pokazuje, że aby ludzie aktywnie korzystali

z internetu, nie wystarczy wyłącznie zaoferowanie dostępu do niego. Należy

wzbudzić odpowiednie potrzeby, o ile jednostka takich już nie posiada; potrze-

by wpisujące się w system wartości oraz zgodne z osobowościowymi cechami

danej osoby. Stawia to nowe wyzwania przed instytucjami edukacyjnymi. Jak

nauczać technologii internetowych, aby najlepiej wpisywały się one w potrzeby

osób z nich korzystających? A jak kształtować potrzeby twórczego uczestnicze-

nia w wymianie wiedzy za pomocą technologii cyfrowych? 
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Nowe wyzwania pojawiają się też przed biznesem oferującym dostęp do tech-

nologii internetowych. Powinny być one coraz lepiej dopasowane do potrzeb

jednostki, jednocześnie stymulując ich aktywność. 

Wyniki przedstawione w raporcie CBOS i Gazeta.pl ledwie dotykają opisa-

nych powyżej kwestii, niemniej wyraźnie pokazują zależność pomiędzy korzy-

staniem z internetu a otwartością użytkowników i nowoczesnym spojrzeniem

na świat. Dlatego będzie on na pewno ważnym wkładem do dalszych dyskusji

i badań nad konsekwencjami i determinantami podziału cyfrowego w Polsce

– a może także dyskusji i badań nad nierównościami internetowymi. n
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Dr Alek Tarkowski 

MAMY DZIŚ W POLSCE 
TYLKO DWA POKOLENIA

SOCJOLOG. PRACOWNIK INTERDYSCYPLINARNEGO CENTRUM MODELOWANIA MATEMATYCZNEGO

I KOMPUTEROWEGO (ICM UW) NA UNIWERSYTECIE WARSZAWSKIM. PRACUJE W ZESPOLE

BIBLIOTEKI WIRTUALNEJ NAUKI ORAZ KOORDYNUJE PROJEKT CREATIVE COMMONS POLSKA.
CZŁONEK ZESPOŁU DORADCÓW STRATEGICZNYCH PREMIERA. WSPÓŁAUTOR BLOGA

KULTURA20.BLOG.POLITYKA.PL

Proponuję potraktować moment osiągnięcia poziomu 50% wykorzystania in-

ternetu jako symboliczny. Internet, poprzez proces dyfuzji, dotarł już nie tylko

do awangardy, ale także do „zwykłych” użytkowników. Zakończył się pierwszy

etap, w którym w pamięci mieliśmy jeszcze stan powszechnego braku tego me-

dium, internauci stanowili elitę, a sam internet nowinkę techniczną. Skoro po-

łowa Polaków to internauci, to internet stał się narzędziem powszechnym. To

czyni kwestię zmniejszania wykluczenia cyfrowego tym bardziej palącą – sko-

ro wykluczenie dotyczy technologii równie podstawowej co prąd, czy telewizja. 

Badacze i publicyści często próbują wyszukać lub wykreować nowe pokole-

nia, charakteryzowane poprzez odwołanie do jakiegoś formatywnego doświad-

czenia. Patrząc na wykorzystanie internetu w Polsce można powiedzieć, że ma-

my dziś w Polsce tylko dwa pokolenia: 

n w grupie osób poniżej 45 lat większość to internauci. 

n w grupie osób starszych internauci stanowią mniejszość, a wiele osób ni-

gdy w życiu nie skorzysta z internetu. 

Niezmiernie niski poziom wykorzystania internetu przez osoby najstarsze,

także w sytuacji gdy mają zapewnioną możliwość dostępu, jest dowodem sła-

bości więzi międzypokoleniowych. Najmłodsze pokolenie, niemal w pełni „cy-

frowe”, nie dzieli się kompetencjami z najbliższymi – przerzucając ciężar edu-

kacji na dużo mniej efektywną edukację formalną. Dominik Batorski w swoich

badaniach pokazuje, że w rodzinach z dziećmi w wieku szkolnym dużo częściej
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inwestuje się w zakup komputera i dostępu do internetu. Część dorosłych naj-

wyraźniej jednak traktuje przy tym technologie cyfrowe jako domenę młodych,

dla starszych już niedostępną. 

Niwelowanie aspektu przestrzennego podziału cyfrowego (na przykład róż-

nic między regionami) wymaga kosztownych inwestycji w infrastrukturę, czę-

sto niemożliwych bez ingerencji państwowej. Tymczasem wykluczenie star-

szych pokoleń mogłoby zostać po części rozwiązane w skali gospodarstwa do-

mowego – gdybyśmy wszyscy wzięli odpowiedzialność za rozwiązanie proble-

mu podziału cyfrowego. 

Chciałbym zwrócić uwagę na jedną liczbę, psującą niestety dobre samopo-

czucie związane z młodym, „cyfrowym” pokoleniem. Z badania wynika, że tyl-

ko 93% osób mających wykształcenie gimnazjalne korzysta z internetu. Piszę

„tylko”, bowiem w przypadku grupy wiekowej objętej w znacznej mierze obo-

wiązkiem szkolnym nie ma wytłumaczenia dla sytuacji, w której nie każdy

uczeń przynajmniej raz w tygodniu ma kontakt z internetem. Szczególnie wte-

dy, gdy weźmie się pod uwagę, że w każdej polskiej szkole została w ostatnich

latach zainstalowana nowoczesna pracownia informatyczna. 

Niestety, problemem pozostaje dostęp – według danych MEN dostęp do in-

ternetu ma tylko 90% szkół. Równie istotnym czynnikiem jest brak kompeten-

cji wśród nauczycieli, którzy nie potrafią wykorzystać dostępnej technologii.

Wielu z nich należy w końcu do symbolicznego „pokolenia wykluczonych cy-

frowo”. Problem ten występuje zapewne również na innych poziomach naucza-

nia niż ponadgimnazjalny. 

Ostatnią kwestią – wymagającą pogłębionej analizy – jest kwestia jakości do-

stępu i wykorzystania internetu. Zidentyfikowanie różnych poziomów wyklu-

czenia powoduje, że nie wystarczy już zero-jedynkowa miara dostępności inter-

netu. Dostęp przynajmniej raz na tydzień należy traktować jako zupełne mini-

mum, raczej symboliczną formę uczestnictwa w społeczeństwie informacyjnym
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– podobnie jak obejrzenie telewizji raz w tygodniu nie czyni z człowieka tele-

widza. Jakość przekłada się na skutki korzystania z internetu, a różnicują ją nie

tylko kompetencje i sposoby wykorzystania, ale też miejsce korzystania z inter-

netu, prędkość dostępnego łącza, częstość korzystania czy obecność osób zdol-

nych pomóc. Poziom wykorzystania, przy którym internet nie jest tylko nowin-

ką techniczną służącą zabawie, wymaga w miarę regularnego korzystania, in-

nych form używania internetu niż rozrywka, oraz sporych kompetencji. Przy za-

stosowaniu takiej normy okazałoby się, że faktyczny poziom wykorzystania in-

ternetu jest dużo niższy – nie osiągnęliśmy jeszcze poziomu, na którym symbo-

liczna większość naprawdę korzysta z internetu. 

Okazałoby się również, że różnice między osobami korzystającymi w za-

awansowany sposób z technologii (młodymi, wykształconymi, z zapewnionym

dobrym łączem) oraz resztą społeczeństwa są dużo bardziej znaczące.  n
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POLSKIE BADANIA INTERNETU (PBI)
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ORAZ FIRM, KTÓRYCH DZIAŁALNOŚĆ JEST ZWIĄZANA Z INTERNETEM. 
PBI PROWADZI BADANIE MEGAPANEL PBI/GEMIUS, STANOWIĄCE
STANDARD POMIARU OGLĄDALNOŚCI  WITRYN INTERNETOWYCH
W POLSCE. WYKONAWCĄ BADANIA NA ZLECENIE PBI JEST FIRMA GE-
MIUS SA. PBI REALIZUJE RÓWNIEŻ BADANIA MARKETINGOWE TYPU:
AD-HOC, SYNDYKATOWE ORAZ BADANIA NIEKOMERCYJNE, PROMUJĄ-
CE WIEDZĘ NA TEMAT RYNKU I MEDIUM, JAKIM JEST INTERNET.


